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L o n d y n  d. 3. grudnia. Poseł francuzki 
H arcourt konstatuje w depeszy z d. 27. 
listopada, że Derby mu oświadczył, iż Aa- 
glja zakupiła akcje suczkie dla tego tylko, 
ażeby zapobiedz przewadze z innej strony. 
Ten postępek więc ze strony Anglji był 
ty lko  defenzywnej natury . Derby niechce 
proponować aby kanał suczki by ł adm ini­
strow any przez m ięd zy n aro d o w y  sy n d y k a t, 
ale Anglia nie sprzeciwi się takiej adm ini­
stracji.

"W iedeń d. 3. grudnia. Izba posłów. 
Nowelę praw a o należytościach przyjęto w trze- 
ciem czytaniu. Przy drugiem  czytaniu wnio- 
g .u F urtm iillera dotyczącego oczyszczania 
dróg państwowych z zasp śniegowych, przy­
rzeka m inister spraw  w ew nętrznych rychło 
dotyczące przedłożenie rządowe z uw zglę­
dnieniem spraw iedliw ego rozdziału ciężarów 
na pojedyncze gminy. Następuje rozpraw a 
jeneralna nad wnioskiem Rydzowskiego, do­
tyczącym praw a przeciw lichwie. Pfliigl p o ­
wiada, że reakcję może w ywołać jedynie 
zniesienie wolności pobierania lichwy w całym 
obrębie państwa.

Rydzowski m aluje okropne stosunki 
wolności lichw iarskiej u ludności wiejskiej 
w Galicji i powiada, że nie przeszkodzi 
im nawet założenie banku hypotecznego 
w kraju. Rząd musi podać krajow i dłoń 
pomocną. Mówca wnosi aby lichwę w razie, 
jeżeli się posługuje podstępem, podać pod 
kodeks karny . W niosek ten znajduje popar­
cie. Po mowie proboszcza W ebera przeciw, 
a Kabata za wnioskiem komisji posiedzenie
zamknięto.

Lw ów  d. 5. grudnia.
Poniew ieranie języka ruskiego przez gr. kat. 

*°n»ygtorz lwowski. —  Z Izby posłów. — Sprawa 
n°Wego regulaminu awansowego dla w ojskow ych.^ 
Dr. Tauuikinoky i hr. Hohenwart. Zaproszenie 
Prem dtnblaU 'u. — Sprawa snezka we Francji. — 
Łr „ jncja handlowa Niemiec z Rumunią.)

Nieraz jnż wykazywaliśmy, że Ruś niema 
gorszych wrogów nad m o s k a l o f i l ó w  i 
J a r c ó w  — nie tyle przez to, iż postępowa-

ków itp. szkodzą sprawie ruskiej, ale głównie 
przez to, iż wszystko bezpośrednio czynią, co 
służy do stłumienia czynników narodowości ru­
skiej ; i że dlatego właśnie na wszelkie potę 
pienie zasługują. Wykazywaliśmy też, i to nie­
dawno, komentując wycieczki Słowa przeciw 
p. Ales&uiemn, szefowi Bukowiny, że ci co so­
bie jedynie przywłaszczają prawo występywa- 
nia w imienin Rusi w obronie jej interesów, 
praw i życzeń, własnowoluie pozbawili się 
wszelkiej cechy narodowej i są pod względem 
politycznym jedynie tylko narzędziem do pod­
stawiania uogi Polakom, choćby z krzywdą i 
szkodą Rusi.

Otóż w ostatnim numerze Sławo, wracając 
znowu do p. Alesaniego i ponownie wyrzucając 
mu „niechęć do sprawy ruskiej na Bukowinie", 
tak dalej pisze : „Musimy te ł nasz ordynarjat (gr. 
kat. lwowski) zganić za to, że dotychczas jeszcze 
uie wpłynął na pojedynczych referentów kon­
systorskich, aby w swoich referatach używali 
j ę z y k a  r u s k i e g o  a uie obcego. Nie mo­
żemy pojąć, z jakiego powodu lwowski konsy- 
storz metropolitalny w stosunkach z władzami 
rządowemi używa języka o b c e g o ;  a jeszcze 
dziwniejszetu jest, że nawet z zakonem św. Ba 
zylego koresponduje w języku n i e m i e 
c k i m. Skutek takiego lekceważenia języka 
swojskiego ze strony wyższej władzy ducho­
wnej je s t ten, iż niektórzy księża, idąc za przy 
kłądem swoich przełożonych, w korespondencji 
swojej używają języka obcego. Innych skutków 
poniewierania języka ruskiego przez konsystorz, 
na teraz nie podnosimy, przypuszczamy bowiem, 
że są.wiadome referentom konsystorskim .“

My moglibyśmy znowu wyrazić zdziwienie, 
dlaczego Słowo wytyka konsystorzowi lekcewa­
żenie, poniewieranie języka ruskiego, skoro sa­
mo nieinaczej postępuje, depcąc sarkazmem i 
potępieniem język ruski dla miłości moskiew­
skiego; dlaczego Słowo gani konsystorz za u- 
żywanie języka obcego, skoro samo w szpal­
tach swoich także języka obcego, bo moskiew­
skiego używa?

Z drugiej strony zwracamy uwagę na to, 
co donosi Słowo, że konsystorz używa języka 
niemieckiego w stosunkach z duchowieństwem, z 
bazylianami i z władzami r z ą d o w e m i  — tj. 
że w stosunku z władzami a u t o n o m i c z n e  
m i ruskiego używa. Dlaczego to ostatnie czyni 
konsystorz, łatwo zrozumieć. Nie dla miłości 
rodzinuego języka, bo w tym razie na wszyst­
kie strony tego rodzinnego używałby języka, 
ale dlatego, aby, jak mu się wydaje, dokuczyć 
Polakom!! Czyż nie stwierdza to charaktery­
styki, jaką daliśmy o tych ludziach jako stron­
nictwie? I  cóż sądzić o takich ludziach i o ta- 
kiem stronnictwie? Gdybyż choć celu swego — 
dokuczenia — dopinali!

Rozprawy budżetowe w przedlitawskiej I  z- 
b i e  p o s ł ó w  mają się zacząć jutro w ponie­
działek. Przez czas rozprawy ogólnej odbywać 
się mają co dzień dwa posiedzenia.

Telegram nasz w rozprawie nad wnioskiem 
p. R y d z o w s k i e g o  wskazuje, że mieliśmy 
słuszność, przypuszczając wczoraj w „Ost. 
Wiadm.“, że jeśli członkowie stronnictwa pra-

wa, jak ks. Pfliigl, zapisali się przeciw wnio­
skowi, to tylko dlatego, że dosadniejszych je ­
szcze środków przeciw epidemii lichwiarskiej 
żądają.

Cesarz, bawiąc ostatnim razem we W ie­
dniu, przewodniczył naradzie, w której brali 
udział arcyks. Albrecht, minister wojny jen. 
Koller, naczelny szef sztabu jeneralnego Joliu, 
szef przyboczuej wojskowej kaucelarji cesarza 
i jenerał-adjutant jen. Beck. tudzież jen. Har- 
tung, a która dotyczyła nowego r e g u l a m i ­
nu  a w a n s o w e g o .  Zdaje się. że postano­
wiono projekt regulaminu jaszcze raz przepa­
trzyć, gdyż odbywają się codzień konferencje 
w ministerjuui wojny i jeszcze tydzień potrwać 
mają.

Pruski minister skarbu zawiadomił pru­
skie władze skarbowe, że w skutek zaprowa­
dzanej wzajemności, rząd austrjacki rozporzą­
dził w tym czasie, iż s p a d e k  r u c h o m y  
z mj a r ł y e l i  w A u s t r j i  p o d d a n y c h  
p riu s k i c h niema podlegać tamtejszemu po­
datkowi spadkowemu; natomiast grunta, prawa 
do (gruntów przywiązane lub prawa ich nżyt- 
kowania podlegać będą i nadal temu podatko­
wi, tak jak w Prusiech tego rodzaju nierucho­
mości, stanowiące część spadku poddanego *u- 
strjackiego, podlegają podatkowi spadkowemu.

Wspomnieliśmy o wytoczeniu w G r a c u 
p ijo .e e  s u  o z b r o d n i ę  s t a n u  dr. Tan- 
seninskiemu i sześciu innym przywódzcopi so­
cjalistycznego odłamu robotników austrjacko- 
niemieckich. Chodzi o organizację tajemuą, o 
pojdżeganie do buntu i do .oporu przeciw wła­
dzom w ogóle. Z tego powodu pisze Presse: 
„Oskarżenie przynosi nam niespodziankę, a to 
odsłaniając wyznanie p^-zywódzców robotni­
czych, że chcieli masami kierować na rzecz 
rządów federalistycznych przeciw „systemowi 
centralistycznemu", jak tego oprócz wynurzeń 
ustnych i pisemnych, dowodzi zabrany przez 
władaę list do hr. Hohenwarta, w którym się 
dr. Tauschinsky z towarzyszami swoimi oddaje 
do dyspozycji _ua rzecz dążności federalisty- 
cznych. Na razie dość będzie skonstatować, że 
pouczający ten fakt znajduje się w aktach te ­
go procesu o zbrodnię stanu.8

Podobnie podjęły tę okoliczność inne także 
pisma centralistyczne. Faktem jednak jest, jak 
oskarżenie prokuratorskie przyznaje, że nie był 
to list, tylko koncept listu, i że nie był ode­
słany do hr. Hohenwarta. A choćby i był ode­
słany, to eóżby z tego wynikało ? Oto, że ro­
botnicy potępiają centralizm ; a wiadomo, że i 
stojący pod sterem Oberwindera umiarkowany 
odłam robotników austrjacko-niemieckicb, z sie­
dzibą we Wiedniu, centralizm tylko jako złe 
na razie nieuchronne przyjmują. Wspomniany 
koncept listu do hr. Hohenwarta darowany jest 
z  d. 12. grndnia r. z., i jak prokurator powia­
da — „dr Tauschinsky oddaje w nim siebie, 
swoje stronnictwo i proletarjat miast i osad 
fabrycznych stronnictwu tederalistycznemu do 
dyspozycji." I  dodaje p. prokurator : „Jako go 
dne uwagi w tym liście podnieść należy prze- 
dewszystkiem wyznanie Tauschinskiego, że on 
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lidarnej i konsekwentnej akcji przeciw rządom 
centralistycznym, i że tylko od hr. Hohenwar­
ta zależy, czy stronnictwo socjalno-demokraty- 
czne ua prawo lub na lewo się zwróci.11

Hr. Hohenwart mógł przyjąć tę propozycję 
wspólnej akcji przeciw rządom centralistycznym 
takśamo, jak znowu centraliści wszelkich soju­
szów chwytali się dla obalenia federalistyeznych 
rządów hr. Hohenwarta, i prokuratorja nie prze­
ciw, temu uie miała. Czy hr. Hohenwart byłby 
;ię zgodził na sposób, w jaki dr. Tauschiasky 
począł akcję swoją, to inne pytanie. Rzecz cie­
kawa przytem, że kiedy w Graca odbywały się 
burdy przeciw Don Alfonsowi i jego małżonce, 
i hałastra inteligentna i nieinteligentna goto­
wała się do najechania pomieszkania Don Al 
fonha, władze publiczne, rządowe i autonomi­
czne, udały się do dr. Tauschinskiego, aby 
wpływał na robotników. Więc tu sojusz z nim 
był dobry, legalny! Prawda, że wówczas od­
padł Tauschinsky, iż jego stronnictwo nie bie- 
rzd i nie weźmie udziału w tych „nikczemnych" 
bujdach, i że stronnictwa tego wcale upominać 
niej potrzeba. I w samej rzeczy tak było. Mo- 
tłoph był centralistyczny — ale nie socjali­
styczny.

Republikańskie i legitymistowskie organa 
francuskie nie przestają uderzać na ks. D e c a -  
z e s  za dojście do skutku op e r a e j i a u g ie 1- 
s k o - e g i p s k i e j .  Republigue Francaiet wprost 
donosi: „Książę jeszcze nie podał się do dymisji.* 
Z tegoż samego dziennika dowiadujemy s ię , i 
chediw nim odstąpił akcje rządowi angielskie­
mu, zwracał się z takąż propozycją do Francu­
zów, ale kapitaliści franeuscy łudzili go tylko 
n adzieją, a do istotnego zawarcia układów 
nie przyszło. — Ciekawy jest sposób, w jaki 
przeciw tym pociskom bronią ministra spraw 
zagranicznych oba jego organa, Jo u rn a l de Pa- 
ris i M oniteur Univer$el. „Przypuśćmy na chwi­
lę — powiada pierwszy z tych dzienników — 
że naraz rozeszła się po świecie wieść o za- 
kupnie akcyj sueskich nie przez angielski, lecz 
przez rząd francuski; co by wtenczas było? 
Zaraz by się znaleźli tacy. którzy by przed 
całą Europą dennnejowali Francję o nienasyco­
ną ambicję 1 usiłowali by przekonać Moskwę 
i Angrlję iż uie miały słuszności, biorąc na wio­
snę Francję w opiekę przeciw projektom wojo­
wniczym, któremi byliśmy zagrożeni. W jednym 
dniu stracilibyśmy wszystkie owoce czteroletnie­
go panowania nad sobą. Podżegnięto by przeciw 
nam wszystkie mocarstwa11 itd. Obrona prowadzi 
się w tymże samym kierunku, tj. nie na grun­
cie faktycznym, lecz fikcyjnym; nic nie powie­
dziano na obronę przezorności politycznej rz ą ­
du francuskiego w przeszkodzenia -operacji a i  
gielsklej, lecz wybrano przypuszczalne najgor­
sze stanowisku i nczynionu chlubę z tego, że 
tego stanowiska nie zajęto.

Z Bukaresztu donoszą, że rząd c e s a r ­
s t w a  N i e m i e c k i e g o  urzędownie zawia­
domił gabinet rumuński, iż przystąpi do z a ­
w a r c i a  k o n w e n c j i  z Rumunią.

Książę Gorczaków w Berlinie
Półorzędow e Biuro korespondencyjne 

rozesłało telegram y, że półurzędow y arty k u ł 
,F rem denblattu“  zaprzeczył jakiejkolw iek 

scysji w spraw ie wschodniej między A ust r ją  
a Moskwą, o czem by ł dziennik angiolski 
,Times11 doniósł.

Tymczasem dzisiaj nadszedł i „F reui- 
denb la tt11 z tym artykułem , i wcale tam z a ­
przeczenia o scysji między A ustrją  a Mo­
skw ą nie znaleźliśmy. I owszem, „Frem deu- 
b la tt11 tw ierdzi wprawdzie, że już od dawna 
istnieje porozumienie co do głównych myśli 
kierujących w polityce wschodniej miedzy 
A ustrją a Moskwą, lecz zarazem przyznaje, 
że co do szczegółów w przeprowadzaniu 
tych myśli jeszcze nie zdołano się porozu­
mieć, i spodziewa się, że gdy car wróci z Li- 
wadji do P etersburga, porozumienie to za 
pewne nastąpi. Lecz w dyplomacji jest to 
zw ykła forma, iż wszyscy co do głównej 
m yśli zgadzają się niby z sobą, tylko co 
do szczegółów zachodzi nieporozum ienie. 
Ileż to razy w ostatecznych rokow aniach 
przed samym wybuchem wojny gabinety 
zwaśnione zgadzały się na jedną zasadę, 
m ającą niby służyć do odwrócenia wojny, ale 
w szczegółach nie mogły się porozumieć, i 
z tego niby powodu w ybuchała wojna!

Jak ie  to są te szczegóły, o k tóre Au- 
s trja  z Moskwą porozumieć się nie może, 
zaczyna już powoli wychodzić na jaw. Au- 
s trja  i Moskwa zgodziły się na to, iż T u r­
cja zaprowadzić powinna reformy w wewnę­
trznym  swym ustroju, w celu zabezpieczenia 
swych chrześeiańskich poddanych od nadużyć. 
W imieniu przymierza trzech cesarzy rniala 
przedstawić Austrja Turcji, jak ie to reform y 
przedsięwziąć ma. I  gabinet wiedeński u ło ­
żył już tę  notę czy m em orjał, petersburg- 
ski jednak gabinet nie zgodził się nań. M o­
skwa żąda, ażeby te reform y były tak  d a ­
leko idące, iżby zm ieniały ca ły  do tychcza­
sowy ustfój Turcji, podczas gdy gabinet au- 
sjtrjacki sądzi, że T urc ja tak  daleko idących 
reform znieść nie może, a gdyby chciała je 
u  siebie zaprowadzić, rozstro iłaby  cały swój 
organizm państwowy, i runęłaby  nieochy- 
bnie.

Gdy pierw szy projekt tego m em orjału 
austrjackiego odrzucono w Petersburgu , hr. 
Andrassy ułożyć k azał drugi, w którym  po 
części uwzględnione być m iały uwagi pe- 
tersburgskie. Ale i ten drugi m emorjał nie

P a r  i s i a n a.
XXI.

(Teatr: Podróż na księżyc. — Les scandales d’hier 
P- Barriero. — Klasztor zielonego smoka, komedja ja ­
pońska, odegrana dla członków kongresu orjeDtalistów 
w 8t. Etienne.)

Sezon teatralny, przy rozpoczynającej się 
już zimie i niepogodach, zawitał do nas i pa­
nuje wszechwładnie w Paryżu. Nie chciałbym 
trudzić czytelników suchem wymienieniem sztnk, 
Atóre po jednej lub dwóch reprezentacjach po­
kryto już zapomnieniem. Lecz są dzieła lub 
dziełka, którym rokować można długie powo­
dzenie, a może nawet i zaszczyt figurowania W 
pośród eksportowych produkcji Paryża.

Do takich dzieł zaliczamy „Les Muscadins8 
P- Claretie, czytelnikom naszym już znanych, a 
którzy prawdopodobnie przezimują w teatrze 
Historycznym. „Levoyage dans la lunę8, którą 
nowa dyrekcja inaugurowała sezonów teatrze 
Gaite, ma przed sobą również świetną przy­
szłość i przyniesie niezawodnie tyle dochodu 
dyrektorom, ile przyniosły jej fantastyczne sio­
stry  „la Biche au bois“ lub „le Pied de n.on- 
ton“. Trudno wyobrazić sobie coś bardziej nie­
dorzecznego nad tę podróż odbytą za pomocą 
kolosalnej armaty, z której drobny nabój pro­
chu przerzuca z ziemi aż na księżyc króla Ylan 
wraz z jego synem.

. rozmaitych awanturach doznanych po­
między mieszkańcami księżyca, dla których 
necą ziemia srebrnem światłem przyświeca 
obaj podróżnicy dostają się do wulkanicznego 
krateru, z którego wybuch powraca ich ziemi. 
Jedni Francuzi szczycić się mogą darem takiego 
nagromadzenia niedorzeczności; trudno też w 
meh dopatrzyć się jakiegokolwiek dowcipu.

Ostatnią nowością jest komedja p. Barierre, 
zwykłego dostawcy sztuk do teatru Vaudevillów, 
nii/. " scfndales d’hier“. Markiz de Lipari, 
cncąc przyjść w pomoc swemu przyjacielowi 

rujnowanemu i złożonemu niemocą starości, 
onarował jego wnuczce, Julii Letelier miejsce 
lektorki przy swej żonie. W domu tyra pomimo 
choroby markiza zbierało się liczne wielkiego 
świat* towarzystwo. W niem Julja tak mile 
dvi& widzianą, iz jednocześnie odebrała oświad- 
czenie o swą rękę od dwóch młodzieńców, de 
Yilledieu i hr. de Frenoy. Pierwszemu Jnlja 
nie chciała mc więcej ofiarować nad przyjaźń; 
za to kilka słów wypowiedziąnych przez drn- 
giego, wywołało na jej lica tak i ywy ramieniec, 
że hr. de Frenoy z znpełną wiarą w przyszłe 
swoje szczęście opuścił pokój panienki Gdv 
Julja pozostała samą, markiza de Lipari wy­
biegła do niej ze swego pokojn i z wielkiem 
wzruszeniem powiedziała, iż markiz przed 
chwilą doznał nowego a może śmiertelnego 
atakn. Zaledwo Jn lja  odeszła w celu wyszuka­

nia ratunku lekarskiego, gdy prawie w tej sa­
mej chwili wybiegł z. pokoju markizy mężczy­
zna hr. de Strada, i umknął z domu przez 
okno pokoju Julii. Markiz w nocy umarł.

W drugim akcie Julia jest już hrabiną de 
Frenoy. Jakkolwiek rodzina hrabiego bardzo 
była temu związkoit-^przeciwną, charakter a- 
toli Julii z łatwością Tiad wszelkiemi kastowe 
mi przesądami odniósł zwyeięztwo. Julia stała 
się ulubienicą tej staąej rodziny. Tymczasem p. 
de Villedieu, niegdyś konkurent Julii, powraca 
z podróży, nie wiedząc nic o zawartem małżeń­
stwie, i zaczął bywać, jak  dawniej, u wicehra- 
biny de Maillan, która dawniej czuła skłonność 
do hr. de Frćnoy, i nie może mu darować za­
pomnienia. Nieszczęście chciało, iż p. de Yille- 
dieu, który był dostrzegł owego mężczyznę, co 
to tak niezwyczajną' drogą, bo przez okno 
pokoju Julii nmykał % domu markiza de Lipa- 
r j _  kilka słów o tern przed wicehrabiną wspo­
mniał. Pani de Maillan korzysta z tej wiado­
mości w celu pomszczenia się na Julii i na jej 
mężu za doznany zawód. Nie wspominając przeto 
nic o zawartem przez Julię małżeństwie, zrę­
cznie wyciągnęła p. d. Villedieu na słówko, i 
dowiedziała się wszystkiego, co tylko posłużyć 
jej mogło do przeprowadzenia swej zemsty.

Na początku trzeciego aktu widzimy Julię 
w rozpaczy, opuścić bowiem musiała bal, na 
którym całe towarzystwo, w którem dotąd była 
królową, z pogardą się od niej odwróciło. J e ­
dna z dam niegrzecznie zajęła krzesło, na któ­
rem Julia siąść miała; inna znów skwapliwie 
odsunęła od jej sukni fałdy sukienki swej cór­
ki, jakby się bała, ażeby przez samo dotknięcie 
nie była zwalaną. Po chwili powrócił też z balu 
i hrabia, którego oka nie nszly przykrości, roz­
myślnie hrabinie, jego żonie, wyrządzane. Przy­
padkowo spostrzegł u swych stóp karnecik, na 
którym były notatki, przeznaczone do miejsco­
wego dziennika. Z nich dowiedział się hrabia 
o powodach afrontów, jakie jego żonę spotkały. 
H rabia uie wątpił ani chwili o przeszłości swej 
żony, lecz jego babka nie podzielała jego zau­
fania w czyste obyczaje Julii. Hrabina musiała 
przeto bronić swej sławy. Gdy się atoli dowie­
działa o rodzaju potwarzy, oburzeniem tylko ua 
nią odpowiedziała. Lecz to nie wystarczało; o- 
skarzona tłumaczyć się musi. Widząc zaś, iż 
proste zaprzeczenie potwarzy nie znajduje wia­
ry, sama też badać zaczęła, i zwróciła się do 
jedynej osoby, której świadectwo ocalić ją  mo­
gło, do markizy de Lipari, obecnej przy całej 
tej scenie, i blednącej ze strachu i wstydu. 
Markiza miała wyjść za mąż za młodszego brata 
hrabiego; gdyby rzecz całą wyznała i potępiła 
siebie, związek ten stał by się niepodobnym, 
jeżeli zaś jej nie wyzna, nezyui hrabinę nie­
szczęśliwą. Przykre jej położenie zmienił dopie­
ro hr. de Strade, przychodzący po to jedynie, 
aby wyznać, iż namiętnością zaślepiony, dostał 
się pokryjomu do pokoju markizy, na wieść zaś 
nagłej słabości markiza, nie widząc innego wyj­
ścia, wyskoczył oknem, które z pokoju Julii

dawało jedyny przystęp na ulicę, poczem kła­
niając się przed markizą, zapytał, czy oddaniem 
mu swej ręki zechce ąpa, jako pokrzywdzona, 
krzywdę mu darować. „Jestem w żałobie!11 od­
powiedziała markiza. „A kiedy zdejmiesz pani 
żałobę ?“ — „Nigdy!8

Nowa ta komedja p. Barriere nie odznacza 
się nowym pomysłem, ani żadną wybitniejszą 
sytuacją. Dwa pierwsze akta interesują głównie 
z powodu żywego dyalogu. Są one wiernem od­
daniem fizjognomii salonów francuskich i napi­
sane w ten sposób, iż interes sztuki ciągle 
w zrasta aż do trzeciego aktu. Akt ten trzeci 
jest mistrzowski, pełen siły dramatycznej i wy­
bornie rozwiniętej intrygi. Publiczność Vande- 
vulu, umiejąca gdy potrzeba, i śmiać się i pła­
kać, z ciągle wzrastająeem wzruszeniem słu­
chała trzeciego aktu, i unosiła się nad grą ak­
torów, szczególniej panny Pierson, która rolę 
Julii, w trzecim akcie bardzo trudną, oddała z 
prawdziwym talentem i ż wielkim artyzmem. 
Dla repertoarów polskich teatrów „Les scan­
dales d’hier*, byłyby odpowiedniejszym nabyt­
kiem, aniżeli „Kamionka8 z Palais Royal dla 
krakowskiego teatru, która tylko dla pewnej 
publiczności paryskiej, i to w francuskim języ­
ka, a raczej nawet „w paryskim żargonie8 mieć 
może swoją wartość.

Przywilejem kronikarza jes t posiadanie si­
ły, która pozwala nin bez pomocy armat i wul­
kanów teatru Gaite przerzucić się, je że li nie 
wprost z ziemi na księżyc, to przynajmniej z 
Paryża przez St. Etienne do Japonii. W St. 
Etienne odbywa się obecnie, za przykładem A- 
merykanów z Nancy, kongres europejskich o- 
rjeutalistów. Dla urozmaicenia naukowych ba­
dań, i dla ich powiązania z zabawami, organi­
zatorowie kongresu urządzili w miejscowym te­
atrze przedstawienie japońskiego dramatu.

Zdaniem znawców niema narodu i niema 
cywilizacji, w którejby dramat doścignął tak 
olbrzymich rozmiarów jak  w Japonii. Trzeba 
zaś człowieka bardzo wybrednego, aby w ja- 
kiemkolwiek dziele dramatycznem japońśkiem nie 
znalazł przynajmniej jednej sceuy jego nsposo 
bieniu odpowiadającej. Dramat japoński jes t to 
skomplikowany zbiór najróżnorodniejszych in­
trygi pomotanych pomiędzy sobą bez żadnego 
związku, w których rozliczne osoby występują 
na scenie i znikają z niej bez żadnego powodu, 
jedynie dla pokłócenia się i pobicia, a po wzaje- 
mnem zabiciu się powracają do życia, aby 
raz jeszcze się zamordować. Wszystko się to 
dzieje na tle straszydeł, smoków, katów, wię­
zień, fajek, wycia i złorzeczenia, śpiewek i m t- 
zyki skrzypiącej, jak przy silnym mrozie skrzy­
pi śnieg pod saniami. Dramat japoński jes t tak 
długim, iż rzadko o słuchacza, któryby miał cier­
pliwość dotrzymania w teatrze aż do końca. 
Dramat japoński nie dzieli się na ak ta , ani na 
dnie — lecz trwać może i trwa całe miesiące. 
Słuchacze posiadają kontrmarki, które im po­
zwalają wydalać się z teatru dla wypoczynku i

zajmować się swemi interesami. Pomimo zaś 
tego oddalenia, nic nie tracą ze związku in try­
gi, chociaż kilka scen w ich nieobecności ode­
grano.

W teatrze Saint-Etienne nie przedstawio­
no tak długiego, prawdziwie japońskiego dra­
matu, przedstawiono tylko komedję osnutą na 
wypadku z życia społecznego, który się zda­
rzył przed dziesięciu laty w porcie Simoda nie­
opodal Yeddo. Bardzo też być może, iż autor 
tej komedji p. Leon d’Albano nie tyle miał na* 
myśli przyswojenie dla sceuy frauenzkiej dra­
matu japońskiego, ile osnucie francuskiej kome­
dji ua tle japońskiego życia.

Pewien mandaryn z Simoda, wezwany przez 
rząd do spełnienia ważnej misji na północnych 
wyspach, zmnszony był dla pokrycia kosztów 
podróży pożyczyć u lichwiarza tysiąc tealsów. 
Lichwiarz — prawdopodobnie jakiś żyd gali­
cyjski — wymógł w zamian zobowiązanie na 
3.000 tealsów wypłacalnych po roku, i potwier­
dzenie kontraktu przez córkę mandaryna, upo­
ważnioną do tego przez przełożoną klasztorn 
„Zielonego Smoka8, w którym panna Hananato 
(Brama z kwiatów) znajdowała się ua wycho­
wania.

Po roku lichwiarz zaczął upominać się o 
zwrot pożyczonej sumy, lecz o mandarynie 
wszelkie wieści przepadły, a przełożona klasz- 
torn, ani też panna kwoty żądanej nie posizda* 
ła. Japoński przeto Moszek czy Szmal ofiaro­
wał zrzeczenie się swych pretensji, jeżeli pan­
na przyjmie go za męża. Przełożona wzdryga 
się na tę propozycję — lecz Lejbe przypomniał 
jej, iż w moc prawa może ją  wystawić na pu­
bliczną bastonadę za potwierdzenie kontraktu, na 
którego zasadzie młoda dziewczyna stać się 
może niewolnicą. W ystraszona przełożona zgo­
dziła się na wszystko i sama zajęta się uła­
twieniem Szmnlowi nocnej z panną schadzki.

Nieszczęście chciało, ie  noc była bardzo 
ciemna i niepozwoliła Szmnlowi odszukać drzwi 
wiodących do klasztoru, przechodzący zaś pa­
trol posądzając go, iż w celach rabnnku macał 
mury klasztoru, po kojnem obdzieleniu go kija­
mi odprowadził do więzienia. Przypadek wiódł 
tą samą drogą młodego studenta. Służąca u- 
myślnie przy drzwiach postawiona wzięła go za 
oczekiwauego lichwiarza i wprowadziła do k la­
sztoru. Z stndencką wiarą w opiekę wielkiego 
Brahmy, który mu zupełnie niespodziewanie 
nasunął miłośną awanturkę, młody człowiek 
stanął przed panną Hananato.

Tu nastąpiło zabawne gui pro guo, panna 
wyrzucała mu jego lichwiarskie niegodziwości, 
gdy młodzieniec prawił jej o swej miłości a 
prawił tak pięknie i tak mile, że gdy nadcho­
dzący poranek zmusił wreszcie młodych do 
rozłąki, panna przysięgła, iż nigdy innego mę­
ża mieć nie będzie, i że będzie czekała póki 
student pracą nie dobije się jakiego stano­
wiska.

Nazajutrz wypuszczono na wolność obiczo*

wauego lichwiarza. Powrócił więc do przełożo­
nej, która nieświadoma jego przygody, winszo­
wała mu nocy w klasztorze spędzanej. Lichwiarz 
zaczął się gniewać, sądząc że z niego żartują, 
i zażądał natychmiastowej odpowiedzi co do 
swej propozycji małżeństwa. Wezwana Hana 
nato rzekła, iż marzyła zawsze o małżeństwie 
jak o „żwiązku dwóch jaskółek, przeto nigdy 
za męża nie weźmie łysego osła.8 Obrażony 
lichwiarz zaniósł skargę do sąda, który zawy­
rokował, że panna Hanapato ma odsłużyć w 
szynkowi Uchwiarzawni owe 3000 tealsów^ 

Rozwiązanie tej komedji japońskiej ma miej­
sce w tej właśnie szynkowni, w której licznie 
zebranym gościom Hananato podaje napoje. Pod­
pici przyjaciele lichwiarza żartują sobie z jego 
niefortunnej dla Hananaty miłości i poduszczają 
go, aby na nic nie zważając przemocą wziął ją  
sobie za żonę. W  chwśli kiedy lichwiarz z  przy ­
jaciółmi rzucił się- na dziewczynę, jeden z piją­
cych gości poddiósł Się, rzacił płaszcz i oka­
zał przerażonym napastnikom insygnia komisa­
rza najwyższego sądu. Tym komisarzem jest, 
rozumie się, znajomy nasz student. Na jego wi­
dok winni rzucili si|ę tw arzą do ziemi. On zaś 
otworzywszy drwi na roścież, wezwał straż 
swojli, aby wpuściła lud <fla wysłuchania sądo­
wego wyroku. Lichwiarz za gw ałt popełniony, 
czy też popełhionym być mający, skazauy zo­
staje na śmierć, 3000 tealsów mają być obró­
cone na koszta jego jio^rzebn, przyjaciele zaś 
jego i wspólnicy zbrodni mafją w pogrzebie peł­
nie obowiązki grobarzy, Hananato powraca do 
k lasz to ru ; że zaś student-sędzia w podróżach 
swoich spotkał się był z jej ojcem, i od niego 
zezwolenie na związek otrzymał, rzecz kończy 
się obchodem weselnym przy dziękczynnym hy­
mnie zakonnic, czy kapłanek Wielkiego Brahmy.

Reżyszerem tej komedji był znany francuz- 
ki orjentalista p. Leon de Rośny. Dość wspo­
mnieć to nazwisko, aby ęzyteliiików zajiewnić, 
ie  nic nie było z&uiedbanem i zapomnianem, co 
mogło sztnee owej tak w dekoracjach jak  w u- 
bioraeh nadawać charakter prawdziwie japoń­
ski. Powiadają, że komedja ta ma być wkrótce 
przedstawioną w Lugdnaie. Wątpić nie można, 
iż wkrótce też dostanie się ha sceny paryzkie, 
jeżeli nie jako komedja, to przyńajmuiej w for­
mie opery-buffo. Gdyby p. Leon de Rosuy chciał 
zaznajomić Offenbacha z tonami muzyki japoń­
skiej, komedja ta  przerobiona na operetkę, mia 
Jłaby nadzwyczajne powodzenie. Po raz to pierw­
szy życia społeczneiapońskie i japońska muzy 
ka gromadziłaby widzów do teatru. Francuzi 
lnbąją się w tem, co nazywają „Les couleurs 
locales8.Ponieważ zaś komedja ta była napisa­
ną dla uczonych orjentalistów, znających Japo 
nię, prawdziwości lokalnego tonu w komedji tru ­
dno zaprzeczyć.

Paryż d. 27. listopada 1875



dem, że polszczyzna u nas na niskim jeszcze 
znajduje się stopniu.

Bóg wie, co się z nami dalej stanie! Już 
teraz są w’ Warmii takie szkoły polskie, w 
któ ycli dzieci, dwanaście, nawet już czterna­
ście lat liczące, czytać po polsku nie umieją 
(po niemiecku naturalnie też nie), a cóż to do­
piero później będzie ? Prawda, że nauczyciele 
do ćwiczenia dzieci w czytaniu polakiem, przy­
najmniej w ostatnim roku ich odwiedzania 
szkoły są obowiązani* ale wątpię, jeżeli to z 
dziesięciu aby jeden uczyni, albowiem rewizo­
rowi, bojącemu się słowa polskiego jak djabeł 
święconej wody, rachunku z postępów dz eci w 
polszczyźnie nie odda, a sam będąc Polakiem 
tylko z imienia, bez ducha i serca polskiego, 
nie uważa tego za tak wielki obowiązek.

Bieda więc i wielka bieda nietylko naszym 
dziatkom, ale i nam samym. Trzeba nam pomo 
cy i trzeba jak najprędzej, bo inaczej zginie­
my. Tli dzięki Bogu jeszcze i w niejednem ser­
cu warmijskiem ogień polski, ale zakryty jest 
do tego czasu popiołem; trzeba popiół jak naj­
prędzej zgarnąć, ogień rozniecić, co pilne czy­
tanie gazet i książek polskich, których niestety 
w niektórych wioskach z latarnią możnaby szu­
kać, łatwoby sprawiło. Oj, gdyby tylko lud 
nasz do nabycia tego drogiego skarbu dał się 
nakłonić, zapewneby wnet inne dla nas nastą­
piły czasy. Lecz pomimo tej okropnej oziębło­
ści, nie traćmy nadziei; może wśród teraźniej­
szej biedy, która kościołowi naszemu i Indowi 
polskiemu dokucza, i oziębłe serce naszego lu­
du się rozbudzi; może i iuisz lud podniesie się 
nareszcie ze snu, a.będzie silnie pracował z 
wspólhraćmi swymi, którzy w duchu nieustan­
nie do niego wołają :

Bracia nasi Warmijacy,
Bierzcie wspólnie się do p ra cy !
Wiara, język dar to święty,
Dał go Bóg sam niepojęty,
Więc ratujcie, bądźcie żwawi !
Pan Bóg Wam pobłogosławi.

(Orędownik).

Przegląd polityczny.
N iem cy. Wniesiony na wtorkowem posie­

dzeniu parlamentu wniosek Sehulzego z Delitsch 
tak brzm i: „Członkowie parlamentu pobierać
będą z funduszów Rzeszy koszta podróży i dy 
ety stosownie do przepisów prawa. Zrzekać się 
ich nie wolno." Za i przeciw wnioskowi prze­
mawiało po wnioskodawcy kilku posłów, a osta­
tecznie przyjęto go w imiennem głosowaniu 179 
głosami przeciw 58. Nie pierwszy to raz, że 
parlament przyjmuje wniosek taki; jak zaś do­
tąd był bezskutecznym, tak niewątpliwie i na­
dal nim pozostanie, i dlatego też uważa N atio ­
nal Ztg., ie  podanie go i dyskusja nad nim %y- 
ły zupełnie niepotrzebne.
' Deputacja miasta Kolonii wręczyła w tych 
dniach Bismarkowi dyplom na obywatela hono­
rowego tej metropoli nadreńskiej.

W jednym z dzienników niemieckich napo­
tykamy następujące daty co do pensji dyplo­
matów niemieckich. W Niemczech sekretarz 
stanu pobiera 36.000 marek pensji i na mie­
szkanie 9000 marek; pełnomocni ministrowie nie­
mieccy w Atenach, Bernie, Brukselli, Kopenha­
dze i Lizbonie, tudzież ministrowie rezydenci 
w Buenos- Ayres, Karakasie, I r  nie, Meksyku, 
Santa Fe de Bogota. Santjago i w Jeddo po­
bierają również po 36.000 marek i mieszkanie. 
Minister pełnomocny w Hadze pobiera 48.000 
marek, w Madrycie 54.000, w Pekinie 60 000 
marek i mieszkanie. Ostatni p. Keudell najle­
piej jes t płatny ze wszystkich miuistrów pełno­
mocnych niemieckich. Czterech ambasadorów 
niemieckich: w Carogrodzie, Londynie, Paryżu 
i Wiedniu pobierają po 120.000 marek i mie- 
szkanie. Jeden tylko ambasador wiedeński o-

trzymuje 18.600 franków ha lokal. Konzut je- 
neralny w Nowym Jorku pobiera 43.000 marek, 
w Londynie i Ameryce centralnej po 36.000 ma­
rek; w Aleksandrji, Bukareszcie, Peszcie i W ar­
szawie po 27.000. W Białogiodzie jeneralny 
konzul niemiecki otrzymuje tylko 21 000 marek. 
Najmniej pobiera konzul w Kownie, bo zaledwie 
9000 marek. Pensja konsulów w Hawannie i 
Szangaju wynosi na każdego po 30.000 marek. 
Wicekonsul w Dardanelaoh otrzymuje 6000, a 
w Jassach 10.500 marek rocznie.

Senat oskarżający trybunału długo się na­
radzał, zanim przystał na wniosek najwyższego 
prokuratora i przyjął skargę przeciw hr, ArnL- 
mowi o zdradę kraju.

Komisja budżetowa zredukowała dotychczas 
deficyt o 13 milionów marek, już to przez 
zmniejszenie pojedynczych wydatków, już też 
przez podwyższenie niektórych dochodów. W 
dochodach umieściła 4,000.000 marek z prowi­
zji kapitału reprezentującego wynagrodzenie za 
koszta wojenne, a w etacie marynarki podwyż­
szyła sumę pochodzącą z reszt z 17 do 23 mi­
lionów. W ten sposób chce komisja sprawę no­
wych podatków, a więc i możliwego starcia 
większości parlamentarnej z rządem zbić.

Pogłoski, jakie obiegały o sprawie nomina­
cji trzydziesto członków jeneralnego synodu 
przez cesarza i połączonej z nią dymisji mini­
stra Falka, przybierają coraz dokładniejsze 
formy. Pewną jest rzeczą, że na pierwotnej li­
ście, zaproponowanej przez najwyższą radę ko­
ścielną w porozumieniu z dr. Falkiem, stało 
kilka nazwisk, które cesarz wykreślić kazał, 
już to, że mu osobistości kandydatów były nie­
znane, już też że mu ze swego liberalnego 1 
ku zasadom stowarzyszenia protestanckiego nagi- 
naiącego się usposobienia za nadto dobrze byli 
znani (Protestanten-Verein reprezentuje w łonie 
protestantyzmu to stronnictwo, które protestuje 
przeciw wszystkiemu, co jeszcze w religii pro­
testanckiej pozostało pozytywnego). Cesarz 
miał się przy tern wyrazić: „nie pozwolę sobie 
wydrzeć mojej wiary". Na liście zwróconej ra ­
dzie kościelnej miał cesarz dopisać nazwisko 
feldmarszałka Manteufla. Wobec tej kandydatu­
ry tak minister jak prezes rady najwyższej 
uważali za obowiązek ustąpić ze swego stano­
wiska. Nastąpił rodzaj kompromisu; cesarz dał 
się nakłonić do nsunięcia kandydatury pana 
Manteufla, a dr. Herrmann i dr. Falk odstąpili 
od swych liberalnych kandydatów. Zanim przy­
szło do zgody, konferował ks. Bismark w B ar­
cinie z ministrem wyznań i wcale nie jest nie- 
prawdopodobnem, że ks. kanclerz skłonił mini­
stra do zatrzymania teki, lecz że także p ro sł 
cesarza, aby nie zechciał upierać się przy kan­
dydaturze Mantenfla. Tak opowiada powody 
chwilowej kryzys gabinetowej korespondent 
berliński do Schles. Ztg.

Serbia. Skupczyna już się zebrała w kom­
plecie, i rozpoczęła regnlarne posiedzenia. Do­
tychczas były tylko na porządku dziennym 
przedłożenia rządowe, natury finansowej. Kore­
spondent belgradzki Czasu donosi: że jeneral­
ny konsul austro-węgierski, ks. Wrede, zawia­
domił rząd serbski o postępowaniu rządu swoje­
go co do podróżujących poddanych serbskich, 
którzy odtąd będą musieli być opatrzeni w pasz­
port podług wszelkiej formy, chcąc dostać się 
do Węgier i do Austrji. Przedtem granica 
serbsko-węgierska, szczególniej od strony Ze- 
munia była niemal zupełnie otwartą, a podróżni 
bez paszportów przebywali granicę i dochodzi­
li nawet aż do Pesztu i Wiednia. Obecnie 
chwyciły się władze austrjacko-węgierskie bar­
dzo surowych nad granicą sposobów względem 
podróżnych z tamtej strony Dunaju i Sawy, 
którzy przechodzą na brzeg lewy.

Postanowienie to wydano jakby na prze­
kor logice politycznej W porze wcale niewłaści­
wej, bo w chwili kiedy sympatje Serbów do 
Moskwy znacznie nadwątlone stanowiskiem Pe-

znalazł łaskawszego przyjęcia u ks. Gorcza- 
kowa. Uznano tam, że w gruncie rzeczy nie 
ina żadnej różnicy między pierwszym a dru­
gim memorjałera.

Z położenia Austro-W ęgier wynika, iż 
obawiają się wstrząśnięcia pokoju europej­
skiego wypadkami politycznemi na półw y­
spie Bałkańskim. Zdaje się, iż gabinet w ie­
deński dlatego tylko wszedł w przymierze 
trzech cesarzy co do sprawy wschodniej, a- 
żeby hamować ich akcję i niedopuszczać 
rozbioru Turcji. Hr. Andrassy zanadto jest 
Węgrem, aby pracował nad upadkiem W ę­
gier, któryby po rozbiorze Turcji był tylko 
kwestją czasu. Jeżeli hr. Andrassy wszedł 
w przymierze trzech cesarzy bez tej myśli 
przewodniej, to wypadki same musiały go 
naprowadzić na prawdziwy interes Austro- 
W ęgier w sprawie wschodniej, mianowicie 
gdy obie delegacje tak stanowczo oświad­
czyły się przeciw wszelkiej agresywnej po­
lityce wobec Turcji.

Z tego stanowiska pojąć łatw o, iż Au- 
strja uniknąć chce wszystkiego, coby przy­
spieszało upadek Turcji, a Moskwa trzyma 
się swej dawnej tradycji, i radaby przy po­
mocy dzisiejszego przymierza, sprowadzić 
zupełne rozprzężenie tureckiego panowania 
na półwyspie Bałkańskim, w imie ludzkości 
i sprawiedliwości!

Taką sprzeczność interesów obu mo­
carstw w sprawie wschodniej nazywają w 
języku dyplomatycznym zgodnością co do 
zasad głównych, mianowicie co do reform 
w Turcji, a brakiem dotychczas porozumie­
nia tylko co do szczegółów.

Widocznie oba mocarstwa nie mogąc 
dójść do porozumienia, co do tych niby 
szczegółów, odniosły się do trzeciego sprzy­
mierzeńca do Berlina. A  że wśród tych 
spierań się Moskwy z Austrją zaszedł fakt 
nowy w sprawie wschodniej, bardzo wielkiej 
doniosłości, zakup akcji kanału Suezkiego 
przez Anglię, co sam angielski minister 
spraw zewnętrznych jako zapobieżenie prze­
wadze z innej strony, to jest ze strony 
przymierza trzech cesarzów ogłosił, więc 
łatwo zrozumieć, dlaczego 801etni przeszło 
starzec, ks. Gorczakow, wśród zimy przed­
siębrał podróż do Berlina. Osobiście chciał 
wpłynąć na gabinet niemiecki tak w spra­
wie sporu z Austrją, jak i w sprawie Suez­
kiego przekopu. Jakoż po konferencjach z 
ks. Bismarkiem i cesarzem Wilhelmem, od­
były się w Berlinie następnie dwie konfe 
rencje dalsze, jedna między Bismarkiem, 
Gorczakowem i ambasadorem austrjackim  
hr. Karolym, a druga między dwoma pier­
wszymi a posłem angielskim w Berlinie.

Czy za pośrednictwem Bismarka przy­
szło do porozumienia między Austrją a Mo­
skwą, dotąd jeszcze niewiadomo. Również 
niewiadomo, jaki obrót wzięła sprawa kana­
łu Shezkiego. Tylko z depeszy posła fran- 
cuzkiego w Londynie wyrozumieć można, że 
Anglia nie byłaby przeciwną administrowa­
niu tego kanału przez międzynarodowy syn­
dykat, domyślić się zaś można, że mogłoby 
to nastąpić tylko wtedy, jeśliby co do Tur- 
cji Anglia była uspokojoną, i nie potrzebo-

R ó ż n o ś c i .
* -J- Nekrologia. Ksiądz Dominik Płarzejow- 

nki proboszcz i dziekan w Wasylowie, w gnbernii 
kijowskiej', zmarł tam ie 1875 r. Uczeń akademii 
wileńskiej, delegat tejże w sprawach naukowych za 
granicę, spólpracownik kilkn plam polskich w W il­
nie, był także profesorem uniwersytetu w Kijowie. 
Z literatam i i nezonymi ciągło miał stoannki i pro­
wadził obszerną korespondencją. W owej części na­
szego kraju trndno było znaleźć popularniejszego 
człowieka. Mając środki po tema wiele świadczył, 
u trzym ając stndentów na stypendjach i zabierając 
do siebie na wakacje niezamożnych. Kościół, kapli­
cę, cmentarz w parafii swojej wzorowo urządził. 
Dwór jego, ogród, biblioteka i zbiory ałnżyły zaw­
sze kn wygodzie licznie zjeżdżających się do niego 
rodaków. Żył lat 81.

f  Dnia 19. lutego 1875 r. umarł w W arsza­
wie lekarz wyznania żydowskiego, ale przy tern do­
bry Polak dr. M atew i S t u d e n c k i .  Urodzony 
w roku 1805 w Zbarażu w Galicji, po ukończeniu 
nank w W arszawie i w Berlinie oraz otrzymania 
dyplomn lekarskiego, przybył w r. 1834 do W ar­
szawy, gdzie przez czas jak iś zajmował posadę le­
karza w szpitalu wojskowym a następnie poświę 
cił się praktyce prywatnej. Z prac literackich dr.- 
Studencki wydał po po lska: 1) O wychowanin dzie­
ci; 2) O chorobach dzieci; 3) O chorobach hemo- 
roidalnych; 4) Przewodnik dietetyczny dla używa­
jących wód mineralnych; 5) O cholerze. W jęsykn 
zaś hebrajskim : 1) Lekarz d z iec i; 2) M akrobi.ty­
ka czyli sztnka przedłnienia życia (przekład Hn- 
felanda) i 3) O cholerse. Cześć jego pamięci!

f  Korespondent z Petersburga do „Tygodnika 
Ilustrowanego" i wielu innych pism warszawskich 
Teodor M i c h a ł o w s k i ,  nrzędnik sąd a okręgowe­
go w Petersbnrga, nmarł w listopadzie 1875 rokn 
w Men tonie nad brzegami Śródziemnego morza, 
dokąd się był ndał trawiony chorobą piersiową. —  
Był to człowiek zacny i zdolny pisarz.

—  t  Gazeta Toruńska  donosi z Królewca o śmierci 
M a k s y m i l i a n a  P i o t r o w s k i e g o ,  malarza, 
profesora akademii królewieckiej, twórcy „Wandy", 
będącej własnością krakowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, znanego n nas z wieln Innych tak ie n 
tworów. Żadna wystawa nie obeszła się bez jego 
obrazów. Najwięcej jednak sławy, mianowicie w 
Niemczech, zjednały mn freski w auli uniwersytec­
kiej w Królewca, przedstawiające symbolieznie dzieje 
knltnry starożytnej Hellady. Do nas zaledwie do­
tarła  wieść o tych malaturach rodaka w piękny 
nowym gmach n almae m a trii Albertinae. Mąż za­
cnego charak te rn , serca czn łego , po blizko 27-Ie- 
tnim pobycie w Królewca, nie przestał kochać oj­
czyzny. Umarł jako prawy Polak i katolik, opa­
trzony Sakramentami świętemi, w 61. rokn życia. 
Dnia 2 . b. m ., sprowadzono zwłoki jego do Byd- 
goszezy i złożono w grobowcu familijnym.

* W arunki zakładu. W  hotelu Lonvre mie­
szka teraz pewien gentleman angielski, który bawi 
w Paryżu tylko dlatego, aby wypełnić warnnki 
przegranego zakładn- Mr. W alker założył się z je ­
dnym ze swych rodaków p. Jam es Keard o to, 
który z ich psów szkockich szybcej do mety przy-

wała w Egipcie bronić sprawy wschodniej, 
tureckiej. Posłowi francuzkiemu bowiem lord 
Derby wyraźnie oświadczył, iż tylko dla o- 
brony przeciw przewadze z innej strony, An­
glia sięgła po kanał Suezki.

Ziemie polskie.
Z  Warmii, 29. listopada.

Kiedy gazety, niemal codziennie, z rozmai­
tych stron ziem polskich o biednem i wszelkie­
go pożałowania godnem położeniu dzieci naszych 
w szkołach donoszą, o Warmii, jakoby tu w szyst­
ko przy starem było, nigdzie niema ani wzmian­
ki. A jednak i u nas ta sama bieda powsze­
chna, i nas chcą koniecznie i do reszty zger- 
manizować, dlatego zaczynają od młodzieży, od 
której przyszłość nasza zależy, i męczą rozma- 
itemi sposobami biedne dziatki nasze, chcąc im 
koniecznie i jak najprędzej w głowy wbić niem 
czyznę.

Do szkół zupełnie polskich przysyłają na­
uczycieli Niemców, i to dla takich dzieci, które 
szkołę dopiero odwiedzać zaczynają. Natural 
nie, że w taki sposób dziatki nasze mało, albo 
nic się w szkołach nie nauczą; siedząc na ła­
wach jakby wryte, przypatrują się z otwarfemi 
ustami nauczycielowi, a nie rozumieją nawet 
słowa o tem, co on im tam prawi. Pomimo te­
go nauczyciel „patrjota" nie upada na duchu; 
pracuje pilnie, boć z postępów dzieci polskich 
w uiemczyinie rewizorowi często musi zdawać 
rachunek; sili się jak może, i wbija dzieciom 
mechanicznie nauki, które wiatr z głowy wy­
wieje, skoro dziecię do domu wróci. Co za skutki 
z takiej mechanicznej a mozolnej pracy wyui 
kną, każdy rozsądny człowiek wyobrazić sobie 
może. Oświata zapewne nie, — ale wielka głu 
pota. Chcą dz:eci nasze koniecznie na Niemców 
wykształcić, ale wykształcą ich raczej na nie­
mych. Język polski bowiem w szkołach zaka­
zany, niemieckiego dziatki nasze wcale nie zna 
ją ;  i jak  się tedy z nauczycielem mają porozu­
mieć? Po łacinie lub po francusku, równie jak 
nauczyciel, mówić także nie umieją, więc — 
milczą. I  to jest jedynym wybiegiem dla ujścia 
kary, spotykającej nieszczęśliwe dziecię, które- 
by przykazanie owe przestąpiło, tj. któremuby 
się choć tylko jedno słowo polskie niespodzia­
nie wymknęło. A jakich to środków dla wyko­
nania przykazania o“wego używają nauczyciele 
nasi! Byłem sam świadkiem tego, że pewien 
pan nauczyciel, niestety! Polak, kazał sobie 
kamienne tabliczki zrobić, na których gwoź­
dziem wyrysowane było: D usollst deutsch spre- 
cheu, tj. mów po niemiecku! Taką tabliczkę da­
no natychmiast dziecięciu, które choć tylko sło­
wo po polsku wymówiło. Bojąc się kary i drżąc 
na wszystkich członkach dziecię owe nieszczę­
śliwe, nie pilnowało już więcej ni książki swo­
jej, ui słów nauczyciela, lecz czatowało jak 
wrona na gnat, aby tabliczki swej jak najprę­
dzej się pozbyć, i oddawało ją  co ducha sąsia­
dowi lab sąsiadce, skoro tej się także słowo 
polskie wyniknęło. Ta komedja trw ała aż do 
zakończenia szkoły, a biada temu, który w koń­
cu owej tabliczki pozbyć się nie mógł. Kara go 
nie minęła, a tabliczkę obowiązany był przy so­
bie zostawić, aby przyszłego dnia znowu tę sa­
mą komedję rozpocząć. (To już nie komedja, 
ale podłe demoralizowanie młodzieży; p. r.)

Takich i tym podobnych przykładów mógł 
bym bardzo wiele przytoczyć, lecz wolę mil­
czeć, albowiem po większej części tyczą się 
wszystkie nauczycieli Polaków. Co ci panowie 
germanizatorowie sobie myślą, o tem sądzić nie 
mogę i nie będę, ale jes t widoczną rzeczą, że 
przez to przełożonym swoim pochlebiają, i miłe 
im są wynagrodzenia, które za germanizowanie 
od rządu odbierają; z drugiej strony jest to po­
stępowanie nanczycieli naszych dobrym dowo-

biegnie. Ponieważ warunki zostawione były do wy- 
born wygrywającemu Jam es Keard, zwycięzca żądał 
aby Mr. W alker pojechał do Paryża i tam przez mie­
siąc z uderzeniem godziny dziewiątej pierwszego 
człowieka skręcającego z Rne de VaIois na plac 
Palais Royal uściskał i głosem wzraszonym zawo­
łał : „Bracie mój, drogi mój bracie ! po dwudziestu 
la tach znalazłem cię nakoniec," a przepraszając za 
pomyłkę szedł dalej. Mr. W alker bawi dopiero 14 
dni w Paryżu , a jn i  kilka dostał policzków i kilka 
ostrych wyrazów schował do kieszeni.

* Statystyka sądów przysięgłych w Ga­
licji zachodniej. Ciekawe są następujące daty 
statystyczne o działalności sądów przysięgłych we­
dług Howej procedury karnej. W okręgu apelacji 
krakowskiej (sąd krajowy krakowski, sądy obwo­
dowe rzeszowski i tarnowski) oskarżeń ogótem pod­
niesiono w r. 1874 189. W skntek 159 oskarżeń 
zapadł wyrok potępiająoy, co czyni 81 "/„ wszy­
stkich spraw. W 30 przypadkach uwolniono oska­
rżonych (19°/0) W erdykt zapadł jednogłośnie w 130 
przypadkach (68%), większością głosów w 59 przy­
padkach (32%). Oskarżenia były następujące: O 
zbrodnię przeciw obycsajności w 3 przypadkach 
(w 1 nwolniono oekariouego); o zbrodnię morder­
stwa w 16 przypadkach; o zbrodnię dzieciobójstwa 
w 4 , o inne zbrodnie przeciw bezpieczeństwa cia­
ła w 14, (w 4 nwolniono oskarżonych); o podpale­
nie w 23, (w 2 nwolniono oskarżonych), o inne 
zbrodnie przeciw własności w 109, (w 20 nwol 
ulono oskarżonych); o oszczerstwo w 5, o gw ałt 
publiczny w 4 , o publiczne przestępstwa w 11  
przypadkach (w 3 nwolniono oskarżonych.) W pier­
wszej połowie r . 1875 zapadły wyroki potępiające 
w skutek 121 oskarżeń (tj. 76%). W 39 spra­
wach uwolniono oskarżonych, co czyni 24% wszy­
stkich praw. W erdykt zapadł jednogłośnie w 91 
przypadkach (57%) większością głosów w 69 przy­
padkach (43%). Oskarżenia były następujące: O
zbrodnię przeciw obyczajności w 5 przypadkach, o 
zbrodnię morderstwa w 14 przypadkach (6 uwol­
niono), o zbrodnię dzieciobójstwa w 7 przypadkach, 
(w 2 uwolniono); o zbrodnię przeciw bezpieczeń 
stwn ciała w 21 przypadkach (w 5 nwolniono); o 
podpalenie w 25 przypadkach, (w 7 uwolniono); 
o inne zbrodnie przeciw własuośei w 83 przypad­
kach (w 24 nwolniono); o gwałt publiczny w 2 
przypadkach; o oszczerstwo w 6 przypadkach, (w 
jednym uwolniono); o przestępstwa publiczne w 7 
przypadkach (w 4 nwolniono). (Czas.)

* Toaleta, cesarzowej Eugenii. Miss Anna 
Franciszka Kemble, ostatnia ze stawnej we F ran ­
cji, Anglii i Ameryce rodziny artystycznej, podaje 
w swych pamiętnikach, drukowanych obecnie w 
Atlantic Monthly, dość ciekawe szczegóły o żądzy 
strojenia się i próżaości byłej cesarzowej Francn- 
zów. Pisze ona: W pokoju, gdzie się nbiersła (ce­
sarzowa), miałs ogromny zbiór lalek natnralnej wiel­
kości, na których często całemi godzinami studjo- 
wała efekt* różnych mód. W zamkn B iarritz, gdzie 
z wy ki a była przebywać zawsze w lecie, był w je j 
pokoju rodzaj kupoii, w której zawieszano snknie 
te, jakie cesarzowa wdziać chciała, tak, że ich 
pojedyncze części same na nią spadały, niedotknię- 
te wprzód nawet przez jej dame d’atonrs. Po oże- 
nienin się Lndwika Napoleona pe.vna lady C. pod­
czas swego pobytu w Paryża była częstym gościem

w Tailerjach. Wszystko, co się od niej dowiedzieć 
mogłam, było między innemi potwierdzeniem ogól­
nej opinii, że nawet wtedy, kiedy cesarzowa była 
jeszcze młodą i piękną, nie tylko j'ej twarz była 
jak  lalka pomalowana na biało i czerwono, ale nawet 
powieki czerniła. Niebieskie żyły na je j białej skro­
ni, jedna z główniejszych ozdób jej piękności, by 
ły także jeszcze domalowywane. Kiedy obydwoje 
cesarstwo wkrótce po swem pobrania się odwie­
dzili Londyn, gdzie pewnego wieczora wraz z k ró ­
lową byli w królewskiej pperze, zapytałam jedne­
go z mych przyjaciół, jak  wyglądała cesarzowa 
„O, bardzo piękna kobieta, wspaniale nbrana!" — 
odpowiedział. —  „A królowa ?“ — „Z bardzo wiel­
ką prostotą, ale wyglądała jak  królowa." (Nie trze ­
ba jednak także zapominać, ie  pisze to Angielka
0 swej królowej.) Gdy cesarz bawił w r. 1859 we 
Włoszech przy armii, cesarzowa w następujący 
sposób wyraziła obawy swoje o niego w liśeie do 
jednej z angielskich swych przyjaciółek : „Ah ma 
chćre, ąuelle esistence! Je  ne fais qae trembler et 
essayer les robes." (Co za egzystencja! Nic nie 
robię —  tylko drżę i suknie próbuję.)

* Z k ra ju  m ikada. Japouja to kraj osobliw 
szy. Cywilizacja europejska zaszczepioną tam bywa 
jak  gdyby parą, w przeciąga siedmiu lat zmie­
niło się nie tylko państwo i prawa jego, ale także 
obyczaje i zwyczaje ludu. Japonja, gdzie przed 
kilkndziesięcin jeszcze laty tak dalece Europejczyka 
nienawidzono i brzydzono się nim, że każdy prawy 
syn Japonii nważał to sobie za zasługę, jak  dra­
pieżne zwierzę sprzątnąć go ze świata, ta Japonia 
obecnie otworzyła się zupełnie wpływowi obcemn. 
Wojsko na wzór europejski, konstytuują, parlament
1 wolność prasy, wszystko to zaprowadzono Już 
tam, jedno po drągiem. Pó wielu wszechnicach eu­
ropejskich kształcą się Japończycy, a nawet religię 
narodową poświęcono postępowi. Przy tak nagłym 
więc rozwojn tego państwa, wkrótce nie pozostanie 
tam zapewne nic z form starego społeczeństwa. 
Jeden tylko osobliwszy zwyczaj trwa niezmiennie 
pośród wszystkich nowacyj. Jak  poważna kolnmna 
z zamierzchłej przeszłości starauuie ntrzymywana, 
a nawet czczona, utrzymuje się on dotychczas, 
jak  gdyby na straży narodowego honoru, je s t nim 
„harakiri" czyli „seppukn".

Znaczenie tego wyrazu powinno być znanem. 
Każdy Japończyk z dobrej familii przygotowanym 
bywa na to już chłopięciem, Że kiedyś w życiu 
znaleźć się będzie mógł w położeniu, w którem bę­
dzie sobie musiał rozciąć brzuch, albo ie  swemu 
przyjacielowi ostatnią wyrządzi pr yslugę, ścinając 
mn głowę. Przy każdem bowiem har&kiri wymaga­
nym je s t także seknndant „kaiszaku", który w ten 
sposób w razie potrzeby skraca męezarnie. Cere­
monia ta odbywa się z jak  największą uroczysto­
ścią i je s t osobna książka, z której oczy się mło­
dzież japońska, jak  sobie w tym ważnym wypadku 
postępować należy.

Japończyk, ciężko obrażony, stara  się wpraw­
dzie tak samo ja k  i Europejczyk zemścić na swym 
nieprzyjaciela, jednakie  gdy mu się to nie nda, 
jeżeli hańby swej zmyć nie może krwią jego, sam 
sobie rozcina brzneh. Często także harakiri nie 
bywa dobrowolnem, ale naznaczanem za karę. Sa- 
niurai, t. j. poihodzący z szlacheckiej kasty wo­
jowników nie mógł być i zapewne jeszcze także i

dziś nie może być ściętym, jeżeli je s t skazanym 
na śmierć, a tylko poleca mu się poprostn spełnić 
harakiri. Podobno nigdy się nie zdarzyło, ażeby 
winny ociągał się przed dopełnieniem samobójstwa. 
Z takimże samym sposobem, z jakim basza okręca 
sobie w około szyi sznur nadesłany mu z Konstan­
tynopola, szlachetny Japończyk zadaje sobie mor­
derczy cios sztyletem.

W r. 1869 odważył się pewien światły i wol- 
nomyślny Japończyk, nazwiskiem Ono Seigoro, w 
Wysokiej Radzie, której był sekretarzem, postawić 
wniosek zniesienia tego zwyczajn. Trzech mówców 
przemawiało nawet za tem, ale w końca z 209 
członków Wysokiej Rady, 200 oświadczyło się 
przeciwko wnioskowi. W dysknsji, jak a  się wywią­
zała nad wnioskiem, obrońcy starożytnego zwy­
czajn, mienili go najlepszym bodźcem do cnoty i 
religijności, ozdobą państwa, podwalinami konsty­
tucji, nimbem narodowego ducha japońskiego. — 
Śmiały zaś nowator, który odważył się tknąć tej 
anreoli, został w krótce potem zamordowany, podłng 
wszelkiego prawdopodobieństwa przez kilkn kon­
serwatywnych kolegów, którzy nie chcieli sobie 
dać odebrać starego zwyczaju rozcinania sobie 
brzuchów.

* P o lo w a n ie  w  Indjacll. Dzienniki wycho­
dzące na wyspie Ceylon ogłaszają kopję z pewnych 
względów interesującej „karty polowania", na mocy 
której książę W alji otrzymat pozwolenie polować 
na słonie na wspomnianej wyspie. Brzmi o n a :

„Pozwolenie na łowienie słoni.
Na mocy rozporządzenia Hr. 13 z r. 1869 n- 

dzlela się Jego kr. Wys. Albertowi Edwardowi 
księcia W alii, jego łowczym i orszakowi jego po­
zwolenie na złapanie w przeciągu jednego tygodnia 
począwszy od dnia dzisiejszego i nie dłnżej, w po­
wiecie trinkomalskim, w prowincji wschodniej, 
j e d n e g o  słonia, a to pod następnjącemi warun­
kami, których niedopełnienie spowodowałoby wy­
gaśn ięcie  niniejszego pozwolenia, konfiskatę złapa- 
Hego słonia, jakoteż wymierzenie wieln innych p ra ­
wem przepisanych kar.

1. Słoń musi być złapany w przeciągu nazna­
czonego terminn, a wysokość jego wynosić ma więcej 
niż trzy długości ramienia.

2. Słonia mającego się złapać nie wolno za­
bijać.

3. Przed złapaniem słpnia powinno być niniej­
sze pozwolenie przedłożone do legalizowania niżej 
podpisanej inspekcji powiatowej.

4. W sześć dni po złapania słonia należy do 
wspomnionej inspekcji powiatowej wnieść dokładny 
opis sionia.

5. W razie, gdyby złapany słoń zdechł, wy 
gasa pozwolenie, toż samo następnje, jeżeli go zła­
pie ktoś niemający do tego prawa.

6 . Złapanego słonia należy przyprowadzić do 
obejrzenia tutejszemu rządowi, dla wpisania go 
i zaprotokołowania sposobu, w jak i go złapano.

Inspekcja powiatowa w Trinkomaly.
11. listopada 1875 r.

Agent rządowy."
* M ilioner w ielożeniec. Właściciel znanej 

fabryki maszyn do szycia, Izaak Siager nmarł nie­
dawno w Londynie zestawiwszy po eofeie 2,800.000 
f. szt., trzy żony (dwie inne nie żyją), i 2 2  dzieci. 
Będąc jeszcze bardzo niezamożnym, zaślubił on w

tersburga do ómladiny, zaczęły znów się wzma­
gać po owem znanem oświadczeniu moskiew­
skiego Prawitieletw iennow a W iestnika, mówią- 
cem o sympatjach słowiańskich. Austrją bez 
żadnego pożytku zniechęca do siebie Serbów.

Wiochy. Z Rzymu donoszą d. 1. grudnia: 
Dziś Izba deputowanych prowadziła ogólne roz­
prawy nad dochodami w budżecie prewencyjnym 
na r. 1876. Euglen wniósł porządek dzienny 
naganiający administrację, mianowicie zaś z 
powodu podatku od miewa. Prezes miuistrów 
Minghetti daje wyjaśnienia pod względem admi­
nistracji i odpycha wszelką naganę. Manrogo- 
nato wnosi następnie porządek dzienny w tym 
duchu, że Izba przjrjmuje do wiadomości Wyja­
śnienia prezesa miuistrów i przechodzi do obrad 
szczegółowych. W imiennem glosowaniu przyj - 
muje Izba wniosek Maurogonatą 139 głosami 
przeciw 102.

C zarnogóra Do Polit. Corr. piszą z Ce- 
tynii: „Dla księcia i naszego małego a biednego 
kraiku sytuacji z dniem każdym się pogorszą. 
Mimo płynących ze wszystkich strou, zwłaszoza 
z krajów słowiańskich, wsparć, mimo subwencji 
udzielonej ze strouy Austro-W ęgier, nie wy­
starcza to wszystko na zaieguanie kłopotów, z 
jakiemi połączonem jest utrzymanie rosnącej z 
dniem każdym, z każdą godziną cyfry wychodź­
ców. Nie wiemy doprawdy, jak to w szystko 
się skończy! Do wczoraj przybyło w tym mie­
siącu około 15.000 wychodźców. Nowych przy­
byszów umieszczają po większej części w nahiji 
nieguskiej. Szczęściem jeszcze, że wielu z nich 
przybywa z całym dobytkiem i jakiemi takiemi 
zapasami żywności. Za to brak ciepłego ubrania 
srogo daje im się we znaki. Niedawno bawił 
przez dni kilka na dworze książęcym dowudzca 
powstuieów Lubibraticz.

Mówią, że za bytności jego dojrzała tu o- 
statecznie myśl wysłania do mocarstw europej 
skich memorjału, w którym książę przedstawi, 
jak zagrożonem jest jego stanowisko i przedło­
ży niepodobieństwo utrzymania dłużej dotych­
czasowej neutralności. W tyra celu wysłanych 
zostanie na dwory państw północnych dwóch 
senatorów."

Korespondent Augs. Allg. Ztg. zdaje się 
potwierdzać to samo ; mniema on bowiem, że 
po bitwie pod Piwą, która się skończyła k lę­
ską Turków, można uważać interwencją Czar­
nogóry za rzecz więcej jak  prawdopodobną. J e ­
śli dotychczas — czytamy tu dalej, wieln Czar- 
nogórców w powstańczych walczyło szeregach, 
a większemi oddziałami dowodzili czarnogór­
scy wojewodowie, toć teraz dopiero spodziewać 
się należy rzeczywistego udziału Czarnogóry w 
walce przeciw odwiecznemu wrogowi. Z powo­
du, że Turcy pod Pivą skoncentrowali znaczne 
masy wojska celem uderzenia zjeduoczonemi si­
łami na powstańców, wyruszyło 20. listopada 
sześć batalionów wojska czarnogórskiego pod 
wodzą wojewody P iotra Wnkowicza (teścia ks. 
Mikołaja) na granicę i zdaje się rzeczą pewną, 
że bataliony te wcześniej czy później połączą 
się z powstańcami.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Dnia 6 . grudnia (w poniedziałek) o godz.

5. po poł. posiedzenie Towarz. przyrodników pol­
skich im. Kopernika.

Odczyty mieć będą:
Dr. K r e u t z :  O wstrząśuieniu ziemi w Ga 

licji dnia 17. sierpnia b. r.
Dr. R a d z i s z e w s k i :  O istocie powinowa­

ctwa chemicznego. — Zebr-.nie na Wszechnicy s a ­
la X  drugie piętro.

— W  poniedziałek d. 6 . t. m. odbędzie się od­
czyt dr. Żegoty Krówczyńskiego: „O piei piękne)
i zdrowej*. Je s t to drugi z odczytów urządzonych 
staraniem Towarzystwa prdagogiczaego.__________

Ameryce Żonę nr. i  , z którą przeZył szczęśliwie 
lat 1 0  i miał dwoje d zieci: syna i córkę. Synowi 
temn zapisał on teraz 1 0 0  f. szt., córce zaś 2  0 0 0  
f. szt. Po dziesięciu latach pożycia , małżonkowie 
rozwiedli się, z powoda niewierności pana S ingor; 
prawo amerykańskie ma jednak tę niedogodność, 
że rozwiedzeni nie mogą zawiązać powtórnych 
związków małżeńskich nieuzyskaws y na -to zezwo 
leuia od poprzedniego męża lnb żony. W tym wła­
śnie wypadku znajdował się Singer i musiał ocze­
kiwać ua śmierć pierwszej swej połowicy, Żeby po­
łączyć się z dragą. Gdy się to nakoniec stało, 
Żona nr. 2 obdarzyła go córką, której przekazał 
w testamencie 300.000 f. szt. Po upływie pewnego 
czasu dopnśoft się on znowu wiaro,omstwa i snown 
małżeństwo zostało rozerwane. Tym razem Singer 
niezważając na obowiąznjące prawo krajowe aaślu 
bił żonę ur. 3, z którą miał troje dzieci, i zapisał 
im 350.000 f. szt. Ujrzawszy się znowu małżon­
kiem, nie oczekiwał na rozwód lnb śmierć swej żo­
ny, ale zawiązał niezwłocznie stosnnki miłośne z żoną 
nr. 4. Żona nr. 3 nmarła dopiero później. Czwarta 
żona urodziła córkę, której zapisał f. szt. 1 0 0 .0 0 0 . 
W reszcie sprzykrzyły mu się znowu małżeńskie 
ogniwa i pozostawiwszy żonę nr. 2 i żonę nr. 4 
w Ameryce, Singer przeuióst się do Anglii, gdzie 
po raz piąty w charakterze pana młodego stanął 
przed ołtarzem. Nr. 5 obdarzyła go sześciorgiem 
dzieci. W testamencie swoim nznaje on tylko osta­
tnie małżeństwo za ważne, i w tej' myśli przekazał 
wdowie dożywocie na całym m ają tk u , wynoszącym 
2 ,0 0 0 .0 0 0  f. szt., następnie zaś mają go odziedzi­
czyć zrodzone z niej dzieci. Przeciw  tema jednak 
wystąpiły obecne żony nr. 2 i nr. 4. Sprawa zo­
stała wytoozona przed sądy. Dwadzieścia pięć osób 
bronić tędzie praw swoich do spadku, i  publiczność 
zaciekawioną je s t  bardzo , kto nakoniec w tym za- 
wikłanym sporze zwycięstwo odniesie.

* Odkrycie archeologiczne. Dziennik włoski 
L a  Voce della Yerita  donosi, że przy robotach 
ziemnych w okolicy Corneto Tarqninia wydobyto 
przepyszny sarkofag z białego marmnrn. ozdobiony 
dwoma płaskorzeźbami, z których jedna przedstawia 
w doskonałym ry su n k u  walkę Greków z Frygijczy- 
kami, druga walkę z Amazonkami.

* M uzeum w  villa  Albani. Ita lia  donosi, 
że ks. Torlonia zajęty je s t te ra r mocno przeprowa­
dzeniem pro jektn, który mn zjedna pełną wdzię­
czność artyBtów i wszystkich ty c h , którzy Bię in­
teresują sztuką. We rilla  Albani zamyśla on urzą- 
dzić muzeum, w którem znajdą pomieszczenie wszyst­
kie arcydzieła rzeźby, kopiowane przez najpierw- 
szych mistrzów dzisiejszych.

* Jenerał Z ach , weteran z wojny polskiej o 
niepodległość z r. 1830, pierwszy adjntant księcia 
Milana , i jedyny je n e ra ł, którego Serbia posiada, 
nagle zachorował. Jego wiek, jego charakter lojalny 
i usłngi oddane Serbii zjednały mn szacunek po­
wszechny. Jenerał Zach je s t rzeczywistym organi­
zatorem akademii wojskowej w Belgradzie i kiero­
wał nią la t 25. Gdy mianowano go jenerałem w 
miesiąca września r. b., dyrekcję akademii powie­
rzono pułkewnlkowi Jowanowlczowi, któren stadja 
wojskowe odbywa! w# Framyi w szkole sztaba 
głównego.



— Dzłs w teatrze  Ostatnie przestaw ien ie  „Po- 
Bdróży w około ziemiu. Ju tro  dane będą „Śluby pa- 
In ieńsk ie"  hr. Aleksandra Fredry (ojca), i „Fol- 
■w ark  Primerose"; pierwszy debiut panny Chę- 
■cińskiej.

—  Ostatni numer „Rncliu literackiego" zawie- 
I r a  piękny wiersz dawno nie widywanego już w pi­
lśn iach  perjodycznych EL .yego. Jeżeli fakt ten za- 
Iw dzięczać mamy newej redakcji tego pisma, to 
■istotnie dobrze świadczy on o starania redakcji o
■  dział poetyczny „Ruchu"; E L .y  bowiem je s t  obe- 
I c n ie  niezaprzeczenie jednym z najbardziej ntalen- 
Itow anych i wykształconych pisarzy wiersza. Ma on 
I n i e  tylko wykwintną a nie wymnszoną i świeżą
■  formę, ale prawie każdy utwór jego, zawiera tak- 
I  te  jakąś myśl jegc własną, która, chociaż uieza- 
Iw sz e  z nią zgodzić się można, przecież utwory je- 
I g o  stawia po nad setki owych rymowanych quod- 
l l ib e t ,  ułożonych z myśli i zwrotów, zapożyczouych 
I  n starszych naszych poetów. El...y podlegnie może 
Ik ied y ś  bardzo surowej i najrozmaitszej krytyce, 
I w  każdym przecież razie zasługuje, ażeby go zna- 
I n o ;  a jeżeli redakcji „Ruchu" uda się uzyskać od 
Izam ilkłego poety coś więcej nad wiersz umieszczo- 
I ny w ostatnim numerze, przysłuży się ona wielce 
I  własnemu pismu.

Zdarzają się wypadki, że kobiety nie iyczą- 
I ce sobie jechać w towarzystwie mężczyzn, po pro- 
I stu nie mają się gdzie na kolei pomieścić, bo wa- 
I gony „dla dam", albo tak zwane „dla niepalących" 
I pozajmowane są przez niepalących tytoniu męź- 
I czyzn ; tęż samą niedogodność napotykają także ko- 
I biety nie palące nawet i wtedy, jeżeli w wagonie 
I dla dam siedzą tylko kobiety, — ale palące, co 
I jak  wiadomo, obetnie coraz częściej się zdarza. 
I Potrzeba by więc chyba wagonów osobnych dla 

niepalących dam i mężczyzn, i wagonów osobnych 
dla palących dam i mężczyzn.

W Samborze zamierza grono ludzi dbałych 
[ a  postąp i oświatę założyć drukarnię. — Prezydent 
I m iasta p. Wilhelm Kasparek , obywatele okoliczni 
I p. Dolański z Rakowy i Sozauski z Stornalowic, 
i marządca księgarni Wilda p. Heisig i aptekarz p. 

T arosz , zobowiązali się złożyć część zakładowego

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  We wsi 
Głęboczkn, w powiecie Borszczowskim, skutkiem 

(•ostrożności dzieci bawiących się ogniem, pogo- 
■ało do szczętu czterech gospodarzy, a nadto spa­

łby  się bndynki gospodarskie i siano w stogach 
miejscowego probostwa łacińskiego. Wysokość szko 
dy ugólnej obliczono na 5105 zł. Żaden z pogo- 
m lcó w  nie był ubezpieczony. Zarządzono śledztwo

— Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował adjnnkta kancelaryjnego przy sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, Jan a  Szymonowicza, na- 
pelnikiem urzędów pomocniczych przy sądzie ob 

mądowym w Kołomyi. — Adjunkt sądu powiatowe 
w Storossenic&ch Izydor W innicki mianowany 

sędzią powiatowym w Zastawnej.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— W Lipska wyszedł (1875) niemiecki prze- 
riUd „Snu" Zygmunta Krasińskiego. Tytuł nastę- 

pąjący : „Ein Traumgesicht" Uebersetzung ans dem 
Fblnischen des Sigismund Krasiński, (Berechtigt 
nsn den Erben des Verfassers) Leipzig. Im Com- 
mission bei Th. Stauffer, 1875. Przekład dokena- 
a j  wzorowo, najpiękniejszym niemieckim językiem. 
Nigdy może korzystniejszem nie było dla Niemców 
zapoznanie się z wielkiemi myślami i obrazami 
Krasińskiego, jak  w tej epoce moralnego ich upad­
k i .  Jeżeli upadek ten nie je s t zupełnym, to „Sen" 
Krasińskiego powinien ich zelektryzować i na dro 
gi przez Boga wskazane naprowadzić.

Dnia 1. b. m. odbyło się zwyczajne posie­
dzenie Wydziału filologicznego Akademii umieję- 
taości w Krakowie pod przewodnie, dyr. Lncjana Sie­
neńsk iego . Członek Akademii dr. K. Mceherzyński 
czytał w dalszym ciągu: „O pobycie Konrada Cel- 

w Polsce i jego wpływie na rozbudzenie l i ­
teratury klasycznej." Wydział odstąpił tę pracę 
Komitetowi redakcyjnemu.

Następnie uchwalono na posiedzeniu admini- 
ztracyjnem W ydziału utworzenie „Komisji dla za­
dań nankowych w zakresie historji, literatnry i o- 
światy w Polsce", utworzyć się mającej z is tn ie ­
jącej już sekcji filologiczno-literackiej i Komisji 
dl* filozofii, która pod przewodnictwem ś. p. Jó- 
Bk s  Kromera zajmowała się przeważnie badaniem 
historji filozofii w Polsce. Do zadań tej Komisji 
pndcz wydawnictwa osobliwości bibliograficznych 
zf*ythćw, nieznanych dotąd lnb rozprószonych tak 
l ip ra ta ry  polskiej, jak  literatury  polsko-taclńBkiej, 
iw - ie ć  będzie zbierania materjałów do dziejów 
sakói i uniwersytetów w P o lsce ; jej też przydzie­
lone zostały m&terjały po ś. p. Józefie Muczkow- 
■i jh w tym kierunku zebrane, a udzielone Akade­
mii do nżytkn i pod warunkiem użytku, przez 
Stsfana Hnczkowskiego.

Na cmentarzu krakowskim, staraniem księ­
dza Adama Slotwińskiego rektora Pijarów, i przy­
jaciół, oraz wielbicieli zasług niedawno zmarłego 
ks. Józefa W y s z y ń s k i e g o  stanął na jego mo­
gile pomnik, pomysłu i dłnta rzeźbiarza L i p i ń ­
s k i e g o .  Ks. Wyszyński był proboszczem przy 
kościele Karola Iłoromeusza w W arszawie, człon­
kiem delegacji miejskiej w W arszawie w 1861 r., 
dwakroć więżuiem stanu i wygnańcem na Syberji. 
W naukach słynął jako biegły przyrodnik. Uwol­
niony z Syberji, otrzymał paszport do Jerozolimy. 
W drodze zatrzymał się w Krakowie, niemając za 
co pielgrzymki odbyć i tu Bogn ducha oddał!

—  Pismo krytyczne niemieckie „Sztuki piękne" 
wychodzące w B erlin ie , z entuzjazmem mówi o 
obrazie Matejki „Kazanie Skargi" znajdującym się 
w sztychu na wystawie sztuk pięknych w Berlinie. 
Rzeczone pismo, oddając zasłnżone pochwały tej 
kopii, nadmienia, że 6 tylko egzemplarzy prze­
znaczonych je s t do sprzedaży, po poprzedniem wy­
stawienia ich na widok pnbliczny w salach w y­
staw sztuk pięknych w Berlinie, w Paryża, w Lon­
dynie i Warszawie.

— W Paryżu wyszło niedawno dzieło p. J ó ­
zefowicza o astronomii w stosunku do metafizyki i 
filozofii p. t. „Nouvelle idee de 1’infini, ou force, 
chaleur, lnmiere, considerees comme uniąnes prin- 
cipes de la metaphysiąue et de la philosophie." 
Antor streszcza tu wszystkie dotychczasowe ko­
smologiczne teorje i podaje swoją, która zdaje się 
być wskrzeszeniem teorji Kartezyusza o wirach.

— Nakładem księgarni Żupańskiego w Pozna­
niu wyszedł, wspomniany jnż raz przez nas, „W y­
kaz miejscowości, których nazwiska polskie do ro- 
kn 1874 na niemieckie przemienionemi zostały" 
alfabetycznie ułożony. Bardzo potrzebne to dzieło 
je s t u nas do nabycia w księgarni K. Wilda, przy 
ulicy Halickiej.

— „Bluszcz" warszawski drukuje nową powieść 
T. T. J e ż a  p. t. „Dwór w Chostowie."

— Pani E. O r z e s z k o w a  uzdolniona powie 
ściopisarka napisała trzytomową powieść pod tyt. 
„Państwo Pompiańscy".

—  Z Kielc donoszą do Gazety W arszawskiej, 
iż ks. W ładysław S i a r k o w s k i  antor „Wesela 
włościan z okolic Sobkowa i Chmielnika" (Kielce 
1871) i „Grobów kościoła Najświętszej Marji P an ­
ny w Kielcach" (W arszawa 1872) oraz różnych 
artykułów treści historycznej i odnoszących się do 
etnografii okolic tamtejszych, zamieszczonych w 
Gazecie Kieleckiej i w „Pamiętniku kieleckim" za 
rok 1871 i 1874, przygotował do druku monografię 
dzwonów, znajdujących się w dyećezji kieleckiej i 
dawnej ziemi krakowskiej. Najdawniejszy z tych 
zabytków sięga prawie I. wieku po wprowadzenia 
chrześcjaństwa do Polski, bo początku jedenastego 
stulecia.

— Od 1. stycznia r. p. wychodzić będzie w Po- 
znanin Przegląd leśniczy pod redakcją p. Rivoli. 
Wychodzić będzie w miesięcznych zeszytach, za­
wierających najmniej po dwa lub trzy arknszs 
drnkn.

Pismo to będzie przystępnem i pożytecznem 
nie tylko dla fachowych leśników, lecz także i dla 
gospodarzy rolników, posiadających lasy ; dla tego 
obszerniejsze artyknły, stanowić mające dział p ie r­
wszy, rozbierać będą przeważnie kwestje, tyczące 
się gospodarstwa lasów prywatnych, zajmować się 
będą opisywaniem stosnnków leśniczych naszego 
kraju i zamieszczać będą spostrzeżenia, doświad­
czenia, prace oryginalne i badania samodzielne na­
szych leśników polskich.

Dział drugi obejmować będzie przeglądy naj­
nowszych dzieł i czasopism leśniczych tak krajo­
wych jako i zagranicznych.

W  dziale trzsclm podawać będzie krótkie sp ra ­
wozdania z najnowszych badań i odkryć na polu 
nank przyrodniczych, o ile ich wypadki, szczegóło­
wy dla leśnictwa przedstawiać będą interes.

W końcu zaś korespondencje i rozmaitości.
Pierwszy zeszyt wyjdzie w miesiąca stycznin 

1876 r.
P rzedpłata wynosi w Prusach rocznie 10 ma­

rek, czyli 3 tal. 10 sgr., półrocznie 5 marek czyli 
1 tal. 20 sgr., kwartalnie 2 */2 marki czyli 25 sgr.

Zapisywać można w redakcji, nadsyłając p re ­
numeratę, lab we wszystkich urzędach pocztowych 
cesarstwa Niemieckiego

Skład główny na Królestwo i cesarstwo mo­
skiewskie w księgarni Gebethnera i Wolffa w W ar­
szawie, Krakowskie przedmieście nr. 15.

Cena roczna rs. 4, półroczna rs. 2, kwartalna 
rs. 1. Na prowincji i cesarstwie z przesyłką po­
cztową roczna rs. 5, półroczna rs. 2 kop. 50, kw ar­
talnie rs. 1 kop. 25.

Skład główny na Galicję w księgarni G. Ge­
bethnera i Spółki w Krakowie.

Cena roczna 6 zt., półroczna 3 zł., kw artalna 
1 zł. 50 ct.

Ogłoszei ia  przyjmnje za opłatą 2 sgr. czyli 
2 0  fenigów od wiersza małego lub od zajętego ta ­
kiegoż miejsca podpisana redakcja.

Korespondencje i przesyłki franco pod ad resem :
J . Rivoli, redaktor P rzeglądu  leśniczego.

Wiadomości społeczno - ekonóMicZne.
— Wedle danych urzędowych, produkcja węgla 

kamiennego w Królestwie Polskiem w r. 1874 była 
następująca: węgla kamiennego grubego wydobyto 
10,511.456 pudów; kostkowego 2,403.846 pndów; 
drobnego 10,387.480 pudów., razem 23,302.783 pu­
dów. Cena sprzedaży węgla stosownie do jego ga- 
tnnku była w kopalniach kopiejek 8 1/, ; 7 '/g; 6 l/t ; 
1 i '/ ,  kopiejki za pud. W Warszawie zaś na 
składach pud węgla sprzedają minimum 18 kopijek.

— Jeszcze w roku bieżącym mają być zrewi­
dowane koleje żelazne znajdujące się w państwie 
do cara należącem, na przestrzeni 1 0 .0 0 0  wiorst. 
W tym cela komisja zebrana z przedstawicieli ko­
lei, wyjechała w tych dniach z Petersburga , rew i­
zję rozpoczynając od Brzesko-Moskiewskiej drogi i 
od BrzeBkp-Kijowskiej.

Pan „Henryk Rajchman", obywatel warszawski, 
ofiarował na rzecz Muzeum przemysłowego w War- 

:awle tysiąc rubli srebrem.
— Jeden z warszawskich lekarzy po zwiedze­

niu zagrauicznych pierwszorzędnych zakładów hy- 
dropatycznych , zamierza na wiosnę 1876 r. otwo­
rzyć także „instytut leczniczy w czerwonej dolinie 
Prądnika, gdzie Ojców i Piaskowa Skala , co rok 
sprowadzają wielu podróżnych.

V ; ,“. 1 V«“ - 1 '/»“■ I V -  2*/,“. 3 “ 4 “. 
zastąpioną będzie centymetrami odpowiedniemi:

1 */, cm. 2 '/ ,  cm. 5, 3 '/ , ,  4, 4 1/ , , 5, G%\ 8 , 
1 0  cm.

*/t zastąpione 2ma centym.
Cukier. Galicyjskie cukrownie fasjonowały w 

października do opodatkowania 110.173 cetnarów 
baraków — t. j. znacznie więcej jak  w roku 
przeszłym.

W ykaz czynności Ogólnego rolniczo-kredyto- 
wego Zakłada dla Galicji i Bukowiny za miesiąc 
listopad 1875.

Aktywa: Stan kasy 3454 złr. 14 ct. W ypła­
cone pożyczki 386.281 złr. 06 ct. Wypłacone za ­
liczki 39.860 złr. 84 ct. Różni debitory 330.283 
złr. 22 ct. Razem 759.879 złr. 26 ct

Pasywa: Fundnsz gwarancyjny 181.355 złr. 
33 ct. Wkładki oszczędności 118.250 złr. 39 ct. 
Fundnsz rezerwowy 11.407 złr. 6 8  ct. L isty  dłuż­
ne w obiegu 155.200 złr. Różni kredytory 293.665 
złr. 86  ct. Razem 759.879 złr. 26 ct.

'Gospodarstwo przemysł i handel.

Eliow  z Izby handlo
woj dnia 4. grudnia.
Ł  Akcje zn sztukę. 

Ksbj gal. Karola Lndwikal 
9  Lwów. -Ciran. Ja s ij  

BtJUa hip. gal. po 200 ił . 
,  kred. gal. po 200 zł.

IL Listy zast. za 100 zł.
Tow. but gal. *  pr. w .»

,  „ 4 p r.w .a
„  „ „ 6  pr. okrei

Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. sakł. kred. włeśc. 
Ogól. m L kred. zakh dla 

Galięp i BuZowiay 6®/, 
losowanie w 15 la t .

i n .  Obligi za 100 złr.
Iademaiwcyjne galic.
Poi. kraj i  r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

-  „  Stanisławowa
IV. Monety.

D ukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół im^erjał rosyjski

206 61 
138 60 
242 -  
2 1 8 -

Rnbel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety rasowt

86 6u 
9 2 -  

101 -

Brala >
WIe<M d. 2. grudnia. 

PoU H K hny dług p ań s t
(za 100 złr.)

B e n t austr. w bankn. 6 pr. 
„  ,. w sreb. 6 „

1889 eałe losy (m. k.) 
3  g  1839 */, losu ,
B K 1864 po 250 zł. 4 pr. 
£**  1660 „500ił.w .a.6pr. 
£  _ 1860 .  100 .  „ ,  

1864 .  100 „ „ „ 
Listy zast. dom. po 120ftpr. 
Oblig. indm. za lOOzł.)

240
236 -  
1C6 -  
11190 
U7 76 
113 _  
129 10

I n e  publiczna pożycz. 
Węgier.poikoLpo UTół-tp. 
W ąg.poi. prem.po 100 zlr . 
Turseza poł. kol. po 400 fr.

Akcje bukowe.
Anzlo-anitr. po 200 zł. l io  
BodtBCTdd,dQ.po200ił.i0 pr. 
Zakł.lrr.dl* h.i p ri.po  160.1 

,  . IM T z l.w f  -

96 80 

20091

9120^

Tow.eskont. n .anstpc  60'<zi 
Franco-anstr. po 100 z Ir

em. 40 p r .....................
Franco-wągier, po 200 z i

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł 

em. 80 pr. . . 
Gal. bank dla hand. i praeu

po 200 z łr ...................
Gal zakt. kr. ziem.po 200zt 
G al bank kraj. po 200 z łr

em. 50 pr....................
Renten bank po 200 z łr. 

\kn nar. austr. po 600 z! 
kn powsz. aus.poSOOzłr 
ubaak po 140 zhr.

, „ f nsl Mik po200zi.e.40p. 
Feikshrshank pow.po200zł 
Wied. bankyer: po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 2'jC złr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. si eb 
Dniestrzańskiej .  ,
Elżbiety „ ni. k
Ferdynanda półn. l><’ .10* 0

68 6; 
r'3 (>5

245 — 
240 _  
li 6 ftfl 
112 20 
118 _  
133 60 
129 30

86 76

iłT. J .  k
Prerie. .W*. p-.OnO i It . w k. 
Kol f a l  KarL. po 200 z l»  
Lw.Hm » )* - o mco »>
Mor. Szl. (eent.) pof-OO złr. a 
Aust.póliLiach.po2G0 zł.sr 

„ ,  lit .B .po200z l.(r
Budolfa po 200 złr. s. r 
8i(dmiogr. po 200 w. a. «r 
Staataeisb. Ges. 200 zł. w. a 
dudbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.(Lup.)po200z 1. w, 
Węg.pół. wschodp.200 zł. . 

wach. (Ostb.) po 200
złr. w. a .....................
zachód. (W< skb.) po ;iOt

‘ złr.
Akcje przemysłowe.

Budow.Tow.austr. po 200 zł. 
, j  wied. „ 100 „
, tanich pom.po 100 z.

Listy zastaw. (zalOOzł.)
Bodeu cred.allg . 6st.5pr.

i. 4 pr.a
a * 5 pr. w. i 

z)* - bauh hip. 6 pr. w. ;

a i/ą d ł ją  
|7u2 — Bank n

164 50 
i  >4 26
13> 25

144 76 
4 8 -  
2 9 -  

116 75

83 60
i02 60 
116 —

101 —
89 75 
79 60

f  Z ak k r  włołć. 6 pr. w ,v  lO iW

1790 —
156 — 
204 5 
186 75

129 60 
117 2Ł 
291 50 
•07 25
84 {

U6 60 

4376

118

. austr. in. k 5 pr

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr
Albrachta.po300il.6p.100z 
Alfóldz.200zł.6 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w a 
Dniestrzańska 300 „ .  
Elżbiety po R pr. srebr. w a 

,  em. 1862 6 pr.
em. 1870 S pr
• «  1879 ł  v

Ferdynanda póra. 5 pr. m. k
,  ,  6 pr. w. a
.  s ® pr- »r.

Gal. K. L. 800 zł.6 pr.sr.w.a 
„ I I. e m .5 p r. „
„ III . em. 1871 31
„ IV. em. a 800 zl. 5pr 

Lw. Czer. Jas. 1. sm. 186 
300 zt. 5 pr. srebr.w a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 186 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. I II . em. 186 
800 zl. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jł« . IV. em. 18'/-.
800 zł. 6 pr. srel r  w. » 

Budoltapo 300*1.5 pr.sr.wa 
em. 1869 po 300 z) 

5 pr. srebr. w. n 
,  1872 po 300 zł 

5 pr. srebr. w. - 
Siedmgrodz. 600 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (sz‘. 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 00'/. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Kegloyic-h „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 w ,
Ks. Salci „ 40 „ t
St. Genois „ 40 „ „
dtanl*ław.(poż.)po 20zt.wa 
Waldstein po 20 zł. in. k 
WiłMŻissgratz po 20 zł. a 
Dewizy (3raiesięczne.) 

Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 mark 
Hzmburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż, 100 f ru k .

10075
9-60
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Sprawy kolejowe. Kolej Tarnewsko-Lelu- 
chowska nkończoną jnż została na przestrzeni od 
Tarnowa do Płaszkowej (kolo Grybowa). Z powodn 
nastania pory zimowej zastanowiono roboty na dal­
szej p rzestrzen i, niegotowe mary są jednak nale­
życie pookrywane od wilgoci. Roboty około połą­
czenia tej linii z koleją Karola Lndwlka w T ar- 
uowie już są także nkończone.

Dnia 18. b. m. ma odbyć się walne zgroma­
dzenie akcjonarjnszów kolei Lwowsko Czerniowiec- 
kiej, na którem przedłożony będzie do zatwierdzę 
nia kontrakt kupna drobnych llnij galicyjskich. 
Członek Rady eawiadowczej Stern, były „adlatns1 
Ofenheima, teraz inżynier cywilny Ziifer ijeneralny 
sekretarz Kiihnelt bawią obecnie w Londynie, aby 
dla projektów fuzji pozyskać angielskich kapita­
listów.

Tymczasem w komisji kolejowej Izby poselskiej 
Rady państwa nie najlepiej układają się widoki 
akcji kolejowej ministerstwa. Centraliści zawzięcie 
sprzeciwiają się projektom rządowym ratowania ban- 
krntujących kolei. Dnia 1. b. m. odbyło się posie­
dzenie komisji, na którem przeprowadzono po raz  
pierwszy rozprawę zasadniczą nad pytaniem , czy 
potrzeba lab nie potrzeba , aby państwo pośredni­
czyło w uregulowania spraw kolejowych ? Opinie, 
jakie przy tej sposobności wypowiadali mówcy są 
ze stauowiska praktycznego, jako też ze stanowiska 
nauki ekonomicznej tak dziwne, że jednomyślnie 
potępiają je nawet wszyBtkie pisma centralistyczne, 
pomimo Że wypada im w tej sprawie walczyć prze­
ciwko reprezentantom własnych przekonań polity­
cznych.

Deputowany Dnmba n. p. oświadczył, iż zasa­
dniczo je s t przeciwnym wszelkim nowym budowlom 
kolejowym, dep. Herbst i Brestel także bezwarnn- 
kowo żąd a li, aby przy traktowania spraw kolejo­
wych, na pierwszem miejscu rozstrzygał wzgląd na 
chwilowe oszczędności; nie mniej gorąco powstawał 
przeciwko wnioskom rządowym p. Stockert. Posło­
wie Weeber, Tenschl i Syz nie dowodzili wpraw­
dzie, iż nznpelnienie sieci kolei ivlazuych i zapro­
wadzenie ładu w ich organizacji nie je s t  obecnie 
sprawą pilną dla A u s tr ji, lecz także nie popierał 
ministerjalnych przed łożeń. Słusznie odpowiedział 
na te wszystkie wywody minister handln , p. Chin- 
metzky, iż położenie finansowe państwa anstrjac- 
kiego bynajmniej nie jes t tak rozpaezliwem, aby 
nie było ono w stanie przedsięwziąć wydatków, ko­
niecznych do podźwignienia jego siły produkcyjnej. 
Kto chce zebrać żniwo bogate, powinien nie lękać 
się nakładów na należytą uprawę roli.

Ostatecznie skończyło się na tem , iż wybrany 
został podkom itet, któremu poruczono ściślejszy 
rozbiór rządowych projektów. Skład tego komitetu 
wypadł nieznpełnie pomyślnie dla wniosków mini­
sterjalnych, gdyż znajduje się w nim czterech s ta ­
nowczych przeciwników ich (Stockert, Herbst, Dnm­
ba i Fiirth), trzech zaś takich członków, którzy 
godzą się na te wnioski, lecz z zastrzeżeniami 
(Weeber, Stefifens i Kusa).

Delegacja polska w Radzie państwa postano­
wiła z całą energią napierać, aby w bieżącej sesji 
parlamentarnej uchwaloną została koncesja na bu­
dowę linij kolejowych z Zagórza do Grybowa i ze  
Lwowa do Tomaszowa.

L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne wal. austr. z dnia 3go grudnia 1875 ro- 
kn. M lerzyca: pszenicy 78ft. 3 złr. 95 c.; Żyta 
78ft. 3 złr. 11 c.; jęczmienia 06ft. 2 złr. 74 e„
owsa 44ft. 2 złr. 14 c.; hreczki 70ft. 2 złr. 97 c.,
prosa 0 0  ft. — złr. —  ct., grochu 0 0  ft.

złr. — ct.; ziemniaków 1 złr. 24 ct. —
Cetnar: koniczyny — złr.* — cent.; siana
1 złr. 79 c.; słomy 1 złr. 19 c.; wełny -  złr.

c. — Sąg drzewa twardego 17 złr. 85
miękkiego 1 2  złr. 08 c. —  Funt mięsa wołowego 
253/4 c. — Mas okowity 45 “ 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 tra lles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejski nrząd targowy 
Lwów dnia 3. grudnia 1875.

U -. i U a 

9685 9660

Towarzystwo przemysłowców polskich 
Dreźnie obchodziło w dnia 29 listopada sześciole­
tnią rocznicę swego istnienia. Prócz dorocznych 
sprawozdań program wypełniały odpowiednie do 
dnia nroczystości, deklamacje i muzykalja. —  Nad­
to członek W. Wierzbiński czytał rozprawę: „O to- 
karstwie."

K u r s  giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  4 grudnia 5*75.

godzina 10. minut 40 połudrdmi
Akcje kred. 206.20. Angle-aństr. 100 25
Unioasbank 80 75. Yerehubank _____
Kolei Kar. Lud. 208.— . Kolej po*’v*.iłi. 107.—
Franko austr. — .— . Losy tureckie -------
Losj z r . 1860 — . Oblig. judom. __.__
Staatsbahn — .—. Wied. Tran.v,. __..._
Ostbahn — .— . Napoleoiu>or
Rubel papier. — .— . Usposob. stale.

W ie d e ń  4. grudnia 1875.
godzina 2. m inut 30. po południu.

Akcje fran. - aus. 32.—. Węgier, kred. 207.75
Auglo-austr. 102.25. Unionsbank 81.75
Kolej Kar. Lud. 208.50. Nordbaha. 181 —
Kolej południo. 107.75. Kolej Aift-tł. 125.—
Kolej Elżbiey 169.—. Kolej Lw. 139.—
Węg. Nordotstb. 119.— . VereiflS'Ua<J: i .__
Wiener- Bauges. 21 50. Węg. Ostl-ai.:;. 43 ! -
Gal. indeinniz. 86.25 Losy z i iłtł-rt 134.25
Franco-H.-Bank 34.— . TcrkoLcsbae 80.—
Losy tureckie 3 2 —. Baobanś-A<.‘
Kolej państwow. 299 — Bankyer.':-. 81.—
Wied. Bauvor. 20.50. Losy węgier. 78.75
Marki niemieckie 56 ct.
U sposobien ie: stałe.

B erlin , 3. grudnia. Rnss. Banknateń 268.30 Civ-
diL Act. 352.— Lombard en 187.— Galizi^r 90 75
Staatsbahn 518.— RumS.nier 30 25 Oeslerr .-Ba;;k-
notne 178.20 Usposobienie: —.

Kraków 3. grudnia. Na wczorajszym targu 
zbożowym na Baranie, dowóz był bardzo mały. W 
przewidywania małego dowozn, knpców nie wiele 
było na targn. Ceny ntrzymnją się z bardzo male- 
mi zmianami, prawie te same.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 
34 do 41 złp., białą od 36 do 42 złp., żółtą od 
32 do 38 złp., żyto piękne 227 ft. od 27 do 30 złp., 
poślednie od 26 do 2 7 ’/, złp., jęczmień dla kru­
pników 207 ft. od 24 do 27 złp., wieś 138 ft. od 
15 do 17 złp.

Obrót na dzisiejszym targu kleparskim był 
niewielki, chęć kupna słaba. Ceny chociaż chwiej] 
otrzymały się z ostatniego targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fn 
tów od 9 zł. 25 ct. do 10 zł. 50 ct., białą 
od 9 zł. 50 ct. do 10 zł. 75 ct., żółtą od 8  złr. —  
ct. do 9 zł. 50 ct., żyto warszawskie 160 funtów od 
7 zł. 10 ct. do 7 złr. 30 ct., żyto podols. od 6 zł 
50 ct. do 7 zł. — ct., jęczmień stary piękny 140 
ft. od 6 złr. 50 ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień na 
paszę 5 zł. 50 c t  do 6 zł. 40 ct., owies 100 ft. 
od 4 złr. 25 do 4 zlr. 75 ct., groch 180 ft. od 8 
zł. 50 ct. do 12 złr. — ct., koniczynę czerwoną 
202 ft. od 42 zł. - - ct. do 46 zł. —  ct., białą od 
50 zł. —  ct. do 75 zł. —  ct., bób od —zł. —  ct. 
do —zl. — ct., fasolę od 8  zl. — ct. do 12  zl. 
— ct., wykę 170 ft. od 8  zlr. —  ct. do 8  zlr. 50 
ct., za rzepak 150 ft. od 12 złr. 50 ct. do 13 złr.

Ostatnie wiadom ości.

W TEATRZE hr. SK ARBKA  
W niedzielę dnia 5. grndnia 1875 roku

K O X C £ R T
orkiestry wojskowej 55. pułku piechoty 

hr. GONDRECOURT 
P r o g r a m :

Oddział I.
Uwertura do opery „Halka", Moniuszki.
(Po raz pierwszy): „Kartka z albumu", Ił. W a­

gnera.
„Widziadła senne" walc, Hopfa.
„Pieśń Precjozy" na fliigelhorn,- C. M. W ebera. .
(Na powszechne Żądanie): „fantazja humorysty- •’ 

czna“ na tem at Kutschke-Polki, Stiasnego.
Oddział II.

„Taniec z pochudaiami", F. Flotowa.
(Po raz pierwszy): „Fantasie brillante" na te 

mat „polskich melodyj" na flet, W. Mullera.
Trinkspruch" polka francuska, Fahrbacha.
(Na powszechne Żądanie): Wielkie potpourri z o- 

pery Verdiego „Aida", ułożone przez Zimmer- 
mana.

. „Grnss an S tnttgard" galop, Hopla,

Początek o godzinie 4. po południu.

W  T E A  T  R Z E  lir. S K A R R K A; : ł - 
w niedzielę d. 4. grndnia 1875. ! *

Po raz siedmnasty:

PODROŻ w OKOŁO ZIEMI ;
w 80 dobach

z prologiem pod nazw ą:

ZAKŁAD 0  MIUON.

Produkcja i  sprzedaż soli. W paździemi- 
r. b. wynosiła produkcja soli w Galicji 186.9831J/ ,0, ( 
centnarów a sprzedaż 135.176 centnarów. W tym 
samym miesiąca roku zeszłego wynosiła produkcja 
201.014S8li/1000 centr. a sprzedaż 180.319 centnar. 
Okaznje się zatem że w październiku r. b. była 
produkcja o 14.030,74/loła a sprzedaż o 45.143 
centnr. mniejszą.

W y r ó b  w ó d k i  i p iw a .  W 214 gorzelniach 
galicyjskich wyrobiono w października r. b. 1,688.232 
opodatkowanych hektolitrów, stopni alkoholu , a w 
196 browarach wywarzono 44.878 hektolitrów piwa. 
W zamkniętych miastach, jako to w Krakowie wy­
warzono w 5 browarach 6,687 a we Lwowie w 7 
browarach 3.732 hektolitrów p iw a, t a k ,  że ogólna 
produkcja piwa w 208 browarach galicyjskich wy­
nosiła w październiku r. b. 55.297 hektolitrów.

Wyrób cukru w Galieji. W październiku 
r. b. przerobiła enkrownia w Uścin bisknpiem trzy 
miliony, 172.499,ł/ lo0# kilogramów buraków suro­
wych , cukrownia w 8 ędziszowie 3,834.327ł 7 loo0 
a enkrownia w Tłumaczu 4,059.496, ®*/looa kilogra­
mów bnraków surowych. Cnkrowarnia w Tarnowie 
wyrobiła w tym samym czasie 25.243 kilogramów 
grudkowego enkru płynnego 1 4.136 kilogr. grudko­
wego enkrn ziarnistego.

W węgierskiej Izbie posłów przy rozpra­
wie budżetowej postawił p. Iranyi (ze skrajnej 
lewicy) wniosek : wezwać rząd, ażeby jeszcze 
na tej sesji przedłożył projekt ustawy o wol­
ności religijnej. Minister wyznań prosił o od 
rzucenie wniosku, gdyż rząd i bez tego zamie­
rza wnieść niezadługo projekty ustaw o sto­
sunkach Nazareńczyków i o ślubach cywilnych. 
Minister - prezydent Tisza oświadczył mimo to, 
że wniosek Iranyego jest nadto ważny; należy 
go wydrukować i rozdać równocześnie z zapo 
wiedzianemi przedłożeniami rządowemi. Wnio­
sek Tiszy przyjęto!

Z Berlina donoszą'- W parlamencie odbyło 
się pierwsze czytanie nowel karnych. Lasker 
przemawia za techniczno - karnemi ustępami a 
przeciw politycznym postanowieniom nowel. Ks. 
Bismark oświadcza: „Jeżeli parlament teraz od 
rzuci nowele, to na najbliższej sesji musi po 
wrócić do nich. Postanowienia przeciw narusza­
jącym obowiązki urzędnikom urzędn spraw za­
granicznych są niezwłocznie potrzebne. Bez za­
ostrzenia dyscyplinarnych postanowień nie mo­
gę dłużej dźwigać odpowiedzialności i pozostać 
ministrem spraw zagranicznych. Może nigdy nie 
zajdzie potrzeba zastosowania tych artykułów, 
ale że rzeczy niesłychane są rnożliwemi, dowio­
dły wypadki z ostatniego roku," Parlament u- 
chwalił odesłać techniczno-karne postanowienia 
do komisji, a resztę postanowiono wziąć pod 
obrady na pełnem posiedzeniu.

Telegramy Gazety Narodowej.

Miary metryczne. Gradecki sejmik handlo­
wy ustanowił zaprowadzić w handln materjałem 
drzewnym miary metryczne podług następujących 
z a sad :

a) Pojedyncze drzewa, nad 8  metrów długości 
(nad 4 “ L57s “) są dlugiemi sztukami Stamholz 
albo Langholz),

b) Od 3 — 8  mtr. długie (od 9‘ 4 3/4“ do 25* 
3 7 3 ") kawałkowe drzewa (Block-Holz).

c) Objętość sześcienna drzew, podawaną być 
ma w metrach sześciennych, grnbość w centyme­
trach.

d) Długie drzewa, mające do 1 0  centymetrów 
(4") w cienkim końcu, nie będą odtąd sprzedawa­
ne na setki lub kopy, lecz wedle bieżącego m etra 
(1 metr równa się 3 stopom, 1 calowi, 11 linii 
wied.).

e) Rznięty m aterjał długości 10‘ 12‘ 15' 18‘ 
ma odtąd odpowiednią miarę 3 m. 4 m. 6 m. 6 m. 
szerokość jego, podawaną być ma w centymetrach.

f) Miara grubości rzniętego materjału 5 “‘. 7 , “,

Wiedeń d. 4. grudnia. Komisja eko­
nomiczna Izby posłów rozprawiała o spra­
wozdaniu podkomitetu do wniosku Lienba- 
chera (przyczyny kryzys z r. 1873 i środki 
zaradcze.) Referent Neuwirth wnosi przyjąć 
to sprawozdanie i tym sposobem załatwić 
pierwszą część wniosku Lienbachera. P.onie- 
waż przeważna część mówców, między tymi 
pp. Hohenwart i Lienbacher sprawozdanie w 
zupełności akceptowali, uchwalono przedło­
żyć je Izbie posłów. Tożsamo przyjęto całe 
sprawozdanie „en bloc“ bez rozprawy szczegó­
łowej: polecono też sprawozdawcy, aby z 
drugiej części wniosku Lienbachera jak naj­
rychlej zdał sprawę.

W ied eń  d. 4. grudnia. W Izbie depu­
towanych wniósł minister finansów projekt 
do ustawy mającej na celu uproszczenie 
czynności kas zaliczkowych. Dyskusję nad 
wnioskiem Rydzowskiego zakończono przy­
jęciem dotyczącej rezolucji komisyjnej z po­
prawką Rydzowskiego. W poniedziałek dys­
kusja budżetowa.

S ta m b u ł d. 4. grudnia. Mustafa Tazyl 
basza, brat Kedywego umarł.

L ond yn  d. 4. grudnia. Derby oświad­
czył deputacyi, że bezpodstawnem jest przy­
puszczenie, jakoby Egypt zam ierzał anekto­
wać Abissinję.

Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w 
5. aktach a 14. obrazach, z franenskiego pp. A„ 

d’Ennery i Jnles Verne. — Muzyka Sonppego. 
W szystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma­
larzy pp. Brioschi, Burghart i Kautsky. — Kostin- 
my poding rysnnku historycznego malarza F ran­
ciszka Gaul. —  Maszyneria pod kierunkiem p. Nen- 
stfidter. —  Efekta św iatła nrządzi p. Łapczyński, 

mechanik przy lwow. akad, techn.
SPIS OBRAZÓW:

1. Prolog: Zakład o miljon.
2. Nad kanałem Suezkim.
3. Wdowa po Rajahu.
4. Na stosie.
5. W imienia prawa.
6 . Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8 . Napad Indjan na kolej.
9. Olbrzymie schody w okolicy Kerney.
10. W kajucie statku Henrjety.
1 1 . Rozbicie okrętn.
1 2 . Niespodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.

Z d o da tk iem  o b raz n  p. t.
UCIECZKA do ALLAHABAD 

Małpa . . . . P. Robinson.

t t  . '

•'i.

Program osobowy dostać można przy kasie. — B i­
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wól- 

 _________nych biletów nie ma.
Ceny zwykłe operowe.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: i
Odchodzą ze Lwowa

D o  P od iro iocayM ń : (z głównego dworca): 
rano orgodzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); $ psłudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

Do K rakowa: rano o godzinie 5 (poci 
czysto osobowy) ; po południu o g o d z in ijtir^  
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o g<uKi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); raflPp ] 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). Śjjfe. J  

Do Czerniowiec : iano o godzinie 6. iniD-f. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz>* 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy a- 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). • s4 

Do Stanisławowa (przez S try j): raffo a ’’ 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). ' =

Do Podwoloczysk (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9  godz. 45. m. w nocy i 10. , 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z C z e r n io w le c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz.
5. m. po południa.

Z Podwoloczysk i Brodów : o 3. godz. 55 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

m

N a d e s ł a n e .
Polecamy

Magazyn Karola Langa,
we Lwowie ulica Halicka 1. 0. jako główny 

skład na całą Galicję; 
Z A B A W E K  dla D Z I E C I .

Towar doborowy, ceny nizkie !
W niedzielę d. 5. jako w wiiję św. Miko­

łaja otwarty będiie handel przez cały dzień.



F a  kła dem księgarn  i

S & yfartha i C za jkow skiego
v e  Lw ow ie, ry n ek  26.

o,.;:.' i In wlnśtsio prasę książeczka:

0 nowych miarach
1 v. agach mci t ycznych

w i C i i i e i i  i wskazów kami co 
iL' ) ) ln ia n i / nowi/eh m ia r i  w ag  
ii.i w i; o i ł'ilwrotnio i co do obli­
c zen ia  ceny towarów , jednostki no- 
wysil m itr i w ag z dawnych i od­

wrotnie, napisał
(ozogorz Grzybowski

(ilml. krótkiego a treściwego wy- 
jnśniordii isto ty  nowych miar i wag 
.'ansti-jiiei.iuii uietrycznych, ta  książecz 
:..i . ioinl/.i) praktyczno tabelki,

lii.?ee z n a c z n ie  od |iod«biiyck
ta łie ie:., z a w a r ty c h  w iunych  n a ­
wiń lóiyzci nycli (Izie lu ch

książacz.ka ta  bardzo potrzebna w 
<»gól<; dla k a ż d e g o ktokolwiek ma do

n i kii.i . /J.r dla go- 
spi"!'i'-. i*inr wszelkiego'rodzaj'u, szkół 
bi'i’’v :• cii. kupców wszelkich katcgorji, 
liiidowniiuycb. jiiZiiinyslowtów. przed- 
sieliioroiiw. cpclytorów , aptekarzy, lts-

« o i! : :  t y l k o  3 0  c e n t ó w .
Nabyć można we w szystkich księ-

Brzytwy szwajcarskie
x najtańszej f a b ry k i 

J a n u e s  L e c o n l t r e
dostać można po zniżonych cenach 

w limidlit, (/alanteryjnym
Franciszka Elirlicha

WO LWOWIE. 
w rynk '1 na rogu Halickiej nliey 22. 
O i. ostrzu bez etui . . zt. 1.75
(11. * l e tui . . 2.50
0 2, a x » - . _ 3.60

0 4.

0

b

< » • . „ 6.50
I „ • • „ 0.60

7. , . n x „  . . „ 7.—
paski do obciągania tych brzytew 
. 1.50 i 2.

Zamówieniu na prowincją uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 4060 4—6

Doniesienie.
X  Istniejąca od la t wielu w tntejszem
abipście i wyrobami swemi wsławiona

PAitKIKA ZAPAŁEK 
J  E h r l ic h a

lnu zaszczyt donieść niniejszem, ie  oprócz 
głównego swego składu zapałek przy uli-

• ey Żółkiewskiej, nrządził dla wygody
* Szanownej F. ’J’. Publiczności jeszczo 

I l l l e t c f f O  s k ł a d u  w  ( ś r ó d m i e ś c i u  
pwy* ulicy »Ve k s l a i - s k i e j  I. 4 .  
handlem 1> Dziubińskiego, tokarza  i 

p a t r z y ł  takową w wszelkiego rodzaju 
pałki salont>'vc, damskie i kuchenne, sprze­
dając jc  P° cenie fabrycznej. — Przy od­
biorze większej ilości daje też stosowny 
jfibat. 4141 3 -  “

Z R A D O O Z C Z T

Uiiiwerzalne ziółka
i  R o ż n o w s k ie

pastylki z roślin mchowych,
nadzwyczaj zalecające się 

we wszystkich,* nawet zastarzałych choro 
bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
holu gardła, szczególnie w stanie febrycz 
nyiu, słabościach żołądka, ogolncm osła­

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberkulach.

W ielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

Ś w i a d e c t w o .
Szanowny panie aptekarzu!

W yżcł
rasy angielskiej,

w pierwszem polu, dobrze tresowany, 
jest do sprzedania. Wiadonń-śe u stróża 
w kamienicy przy ulicy Urygickiej, 
ł. 3 nowa. 1 1

»t»r plucouy i żołądkowy, wychudła (loiin 
Uutelc nioualajoorro kaailu i atrgo traw 
ak dalece, ie aądiitcoi, c* ma .ochoty, ł  wi­
lc u  ie aif do <cfo praylączyty s trucie  . laho-i 
ci a to; brak afclylu, poty w nocy, lcbra 
bessettnośe. łtfj Wu.yo, który baw.t w Roano-|

» skutek w 3 tygodniach. Moja aona. prawic,
resoło co1*pokoju,4odzyskała dawny apetyt, sypia: 
pokoju!.- i przybiera na ciele, a n.y wsr.yscy .po­
siewamy s.ę, ze wkrótce do zupełnego przyj-, 

„zie .drowi.- Polecam z tego powodu każdemu.1 
ha te słabości choremu uiyc.o tego środka. Pr/.y- 
azlij mi pan znowu 2 pakiec.ki ziółek i dwa pu- 
'-■Va cukierek • mchu za zaliczeniem.

Grac d. 17. września.
Z uszanowaniem

Ant. Czermak,
biograf w Gracu, Geidorf, Hclnrichstra.se fl.

Z ió łk a  to z góry Eadgoszczy ic u k ie r-
z roślin mchowych przyrządza apt. i .  

S e ic h e r t w Rożnowie (Morawia.)
Wo L w o w i e  główny skład w apt. 

Zyg. K uckera , braci Łazowskich, Miilliii- 
ga, w B ie lsku  u G. Zabystrzana, w B rze ­
sku  u W. Januszek, w K rakow ie  u M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego, E. Stockmańa, 
w Ja ro s ła w iu  u Wisłockiego, w P rz e m y ­
ś lu  u I r .  Nahlika, w S t ry ju  u Z. Drą- 
gowskiego.

Pakiecik ziółek 1 zł. 3864 9 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

Apteka,
w jednem z większych m iast do wydzie­
rżawieniu. O bliższe szczegóły zgłosić 
się można listownie A. J . ,  post rcst.j 
Lwów. Najdalej do 10 grudnia b. r.

4206 1 - 2

P r z o z  J e g o  c e s a r s k ą  M ość 
F ranciszka Józefa I. 

odznaczoua w yłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest- praw dziw a do nabycia : 

we LW O W IE u pp. K. lskiorskicge, 
J .  B eisera , Z. Rockers, P. M iki-li­
ś c ia , w STA N ISŁA W O W IE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOW IE 
U p. M. Jaw orskiego. 3886 5 - 6  

C en a  s ztu k i 50 ct.

j KONKURS.
C elem  o L śa tl/.ii iia  p o sa d y  in ­

sp e k to ra  po i cii p rzv  u rz ę d z ie  g m in ­
n ym  m ia s ta  M ościsk  z ro cz n ą  p lu tą  
(3Ó0 zł., ro z p is u je  s 'ę  k o n k u rs  z tor* 
iiniitem  do 3 1 .  g r u d n i a  1 8 7 5 .
■ Ubiegający się o tę  ilossdę. winni 
w tym czesio wnieść podania swoje 
rio zwierzchności gminnej z dołą­
czeniem dowodów uzdoTiicnia i znajo­
mości języków krajowy h. 4201 2 —3
0(1 zwierzchności miasta.

M o śc isk a , d: 3 0 . li to p a d a  1875.

(J. k. u;,r/,y w. krajowa 
F A B R Y K A  

p r z y r z ł i t l ó w  c h i i T i r g i c z n y c i i  
do  s pry<'ow ituia 

sodowej wody i syfonów

K a r l  P o c h t l e i * ,
>vo W ie d n iu ,

Neubau, W estbahnstrasse 35.

rozseła staranuie opakowane 
4089 4 —4 handel

| St. Markiewicza
we Lwowie, rynek 1. 42.

Agronom,

poleca 4173 4—6 
J a b ł k a  w kilkn przednich gatun- 

kacb funt po 20 ct.
G r u s z k i  kaigerki fu n tlio  ct.

K  M a r o n y  włoskie zdrowe ft. 22 ct.‘ m  
[*  P e w i d i a  czyste i dobre~ft 13 ct. *  
1  j k a w i o r  hamimrski fimt 2 zł. 80 ct. W

astrachański l't.3zł. 60 c

rig Karol Klimowicz ^
’ P  wc Lw ow ie, u l  W ałowa l. 11. 9

,0

FAYARDmAYN
_  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom , oparzeniom ect. 
2  Skład centralny w Paryżu na ulicy 

Neuyo St. Merri, 40 i we wszyst- 
f tsk ic h  aptekach: 354! 8 2 -V

Maszyny
do szycia.

Dobre i t r w a l e  
maszyny do szycia 
z przyrządem do 

chwytania i do ście­
gu łańcuszkow ego, 
w edług systemu Sin- 
gera i Iłowe, uabyć 
można tan io  w fa- 

, bryce m a s z y n  do 
b /ycia A. Gizicki, we W iedniu, N ouban, 
Sieb nsterngas e N. 54 . Tamże nabyć 
można używane, lecz joszcze dobre m a ­
szyny de szycia wszelkich gatunków  po 
2 5  i 35  zl. pod gw arancją. P rzy jm u ją  
sie reparacjo za taniem  w ynagrodze­

n i e m .  Ilustrow ane cenniki bezplatuie.
3669 7—10

| Bez bólu i bez wstrzykiwania
okurstw przeszkadzających trenie 
tudzież bez chorób następnych i 

■ przerwania zatruduienis, wyleczą według 
H zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  ru ry  m oczow ej, 

fcli świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
■ rza lc , na tura ln ie ,gruntowni# i saybko 

I > r .  H A I I T M A W ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w M ie d u iu  Studt, I la b s b u rg e rg  nie jak 
dawniej, lecz St.adt, S c ile rg asse  N r. 11. 

Wyleczą także w yrzuty skórne, zwę- 
Jou ia , uplawy u kobiet, hlidaczkę, nie- 
łlodnosc , uplawy, 3646 IG—100

o s ła b ien ie  m ęzk ie ,
|b e z  w trzynania i bez wypalania zołzo- 
I  wyelMub kilowych wrzodów itd. Zacho- 

' jściślejszą dyskrecję. Na listy z 
z nazwiskiem lub literą 
wrotnie. Za nadesłaniem

 ..............  ,,1-zesyla odwrotną pocztą
f  lekarstwa wraz z opisem użycia.

jo Baj- i

ii™

Francuskie przenośne

kuchnie menażowne, 
piece kom iny

z naj |e lis.'.cgo szlifowanego lanego żelaza 
lub emailowano, u

^(‘ck, Koller & Co.
we Schellingga gge 16,

, .  w P e sy,c | e  , Jtandelstandtsgobiiude

« - ■  * * ! ? » *  V

S | 3 s  *

Wp
ykonując od kilkunastu lat 
pokrycie dachów ró-
żnemi m aterjalam i ogniotrw a- 
lemi, jako też i fiuiemi, mia­

now icie: lupkieut kamiennym (Scbie- 
ferstc in ), tek tu rą  oguiotrw alą i 
cem, pochlebić sobie mogę, iż r. boty 

ionnością, ws/.elkicm zado­
woleniem i uznaniem szauow nych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
wlasuy sk ład  z znaczuymi zapasami 
powyższych m aterjalów  % pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt ozuajmio szanownej P. T. pu ­
bliczni ści, iż t u  wszelkie zamówio- 

calej G alicji i  naw et za g r a ­
n icą wedle na jprzystępniejszych cen 
roboty to przyjm uję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dykturow e i lup 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam  
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskaw ym  wzglę­
dom, upraszam  szanowną P . T. Pu- 
błiczność o laskawo zlecenia, oświad­
czając , iż na  wszolkio zapytania 
udziolam wyjaśnienia. 3918 9—20 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w ,  1. 1.

2 3  €  f  •  ■‘3 3 8

Najobfitszy wiedeński
S H Ł A U

„ z u r  B illig k e it" ,
we W iedniu . 1. A d ltrgasse N. 1.

Z powodu wielkiego zakupna tanich to ­
warów z m asy konkursow ej, mogę wszy­
stko co w tym zawodzie się znajdowało, 
przewyższyć. Najnowsze ln a te r jć  w el 
n iu n e  na  sukn ie  na każdy sozou, także 
wszelkie gatunki to w a ró w  In iauyclt, m o­
dnych I w arstac łkow ych  , w stnżk l je -  

■ dw abne  i ak sam itne , również k r a w a tk i  
m ęzk ie  i d am skie , oprócz tego (‘00 in ­
nych rzeczy. Wzory i cenniki na żądanie 
bezpłatnie i franco. 3693 1—5

E p i l e p s j e
(padaczka) leczy l is to w n ie  lekan 
specjalny D r .  K  i  1 I i m c  li,j

'N custadt, Drezden, ('Sachseii).
35 3 6 5 -  43

8.000 skutecznie wyleczonych. 

'̂ |S25ZSBSZ5aSBSZSZ5S£a!52SZ5Z525Z5Ż5B^

“i Ważne dla matek! 0
Uznauy za uajlopszy surogut mleka g 

_ uiacierzyńskiogo d l i  niemowląt i sla -  j>
5  bycli dzieci, je s t przez znakomitości [> 
'S  medycyny polecana, sporządzona z ®
3 najlepszego mloka krów alpejskich, [}

a S zw a jca rska  m ąk a ^
g dla dzieci, [j
§ wyrobu Charles Lapp, chemika wC 
3 F ryburgu  (Szw ajcarja). p
D Ceua 1 z l., za opakowanie 10 ct. £>
[j D-i nabycia we Lwowie w a p t .®  
a Z y g m . l t u c k e r a ,  G. Miillingi

poleca swego wyrolin 

n o w e  m ia r y  l i t r o w e
z angielskiej cyny.

Dla Ąustrji ocechowane e. U. uustr. stem­
plem. lila  W ęgier oznaczono ściśle we­
dług przepisanych ]n-/.cz ministerstwo 
3682 węgierskicmi medalami. 12

A, Maczuskiego 
P u l c h e r l n ,

woda toaletowa.
Ta niezrównana woda toaletowi 

Pulcherin, wywiera cudowny skutek ni 
pleć. usuwa po kilkakrotnem umyeii 
się w szystkie nieczystości na tw arzy 
jako  to :  p iegi, ostudy. pryszczyki 
czerwouawe i żółte plamy itp., a przy 
eodzienneni użyciu tej nader przyje 
mnie woniejącej wody toaletowej, o- 
trzym a się płeć aż do późnej starości 
młodzieńczo świeżą i piękuą.

C en  y :
Flakon w o d y ' toaletowej P u l t  l i e r i n  

1 zł. 50 ct.
>/, 11 lak dliii wody toaletowej 50 ct. 
Karton toaletowego p u d ru  l*ni.

r l i e r ł u  70 ct.
Sztuka r<!J d l a  toaletowego Ił*III- 

c l i e r i u  co ct.
Flakon p e r f u m y  F u l e h e r l n  i

do 2
Praw dziw e do nabt/ria tn  gros 

( t  en d i la i l :
Perfumerie Maczuski,
o \Y i e d n i u Karntnerstrusse : 6.
s LWO.WIK u Kilw. liaw rdnka kupca.

x u Leona Sedlaka „
„ u K. Str/.yżowskiego „
, u Marcina Miillera „

W KRAKOW IE u Józefa Jahna,
„ u Wilhelma Feuza.

NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt.
TARNOW IE n W. Wielcgórskicgo.

n J . Beisera.

PAPIER  W L IN S I
Znakomite powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadza­
nia na powierzchnią ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, które dotkęły najży­
wotniejsze organa; tym sposobem 
przec ąga on chorobę na części m la  
mniej delikatne i daje wiąlcszą ła ­
twość uleczenia takowej*. N.ijznako 
mitsi lekarze zalecają go przeciw k a ­
tarom, n ieżytow i oskrzeli, chorobom 
gardlanym , g ryp ie , gośćcowi1 bolom 
w krzyżach  itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulh y Seine 
31. — We Lwowie w nptece p. K Mi- 
kolascha; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Traui zj ńskiego i W. Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

3575 7 -  ?

Używający najlepszej sławy

m a g a z y n

Sukieńnięzkieh
Nsirath Ł We i n b e r g e r

w e  W i e d n i u ,
Siadł, Himmelfportgasse Nr- 3

przypierający do domu narożnego przy 
Karntoerstrasse, utrzymujo wielki wy­
bór wszystkich moźebnycli sukni męz- 
kich, tudzież F u te r  ininstowych i do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubraniejesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
Suknia wierzchnia ua jesień 
_ lub wiosnę f ] |

Surduty zimowe, paletoty 
watowane 16—18 zł.

rn tr a  miastowe, rozm. gat. 45
- do polowania A n ” 20 ” 1

do podróży szopy n * 65 ” ń
« n siedmiour. _ 35 ”

Pończochy 1 buty futrz. * a  ” ” 
Styryjskie bnrki ” ” , ,  ” ”
Surduty Strzeleckie „{j i o * ”
Szlafroki >’ »
Bundy do podróży 7.e sty- ” ”

ryjskiego sukna
płaszcze i hawelaki 20 ” *
Spoduie zim ow e 6_ y  J

Za dokładne szycio i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy gię, a  su­
knie, któreby się, me podobały bedą 
bez przeszkody napowrót przyjęte.* — 
Zamówienia n.a prowincję zalatw iaja 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem*. 
C e u n ik i i n a u k a  o b r a n iu  m ia ry  
bezpłatnie. . 3792 3 15

Z uszanowauiem
Neirath & Weinfierger,

krawcy, we Wiedniu, Stadt, Himmel- 
pfort Gasse N. 3. przy. rogn K arnt- 

nerstraśsc.

s l W  N 
Stdtlf Aru'er M arlitlĄ  

( ' (Meiilllinrł;i)

Ceny staników i  
Ccnture vo Ci St 10 d0,2 2y

Przy zamówieniach lhtowycb uprasza sic
0 przysłanie miary w czterech tasiemka di 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbietu podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 3721 9 - r

: M o s k n l c ,  faseczka 10 funt. 1 zł. 95 c. 
jl za 5 laseczek po 1 zł. 75 c.
I S n i i l y n k i ,  */, puszki ’0 sztuk :t:; c., 
|l puszki 80 sztuk 64 c.
S ard y n k i, cala puszka 40 sztuk 1 zl.

. i 1 zt 50 i*.
K a w io r ,  grubo ziarnisty laseczka 1 funt 

2 2 zł. i 2 zł. 50 e.
3972 6 - 6  [3 |I i a w i o r ,  grubo ziarnisty, fasęczka 2 ft.

A l l l - l l u f i s ,  faseczka po 1 zl. i 1 zl. 40 c , 
I śledzie zawijane fas. 2 zl. 75, ,c. ,
ł V ę g o r *  w ł o s k i ,  funt 84 c., węgorz 

zawijany 1 zł. 20 c.
W ę go rz  w ędzony, funt 1 zl. 30 c. 
S zporty  wędseone, 'jt  funta 40 c., 

sztuka 4 c.
Łoso ś  wędzony, funt 5 zł., minogi 2 
K y b ad e lic u te s se , marynowana sztuka 18 c. 
S z y n k i  p r a z k i e ,  funt 56 c., west­

falskie 84 c.
O z o r y  solono 1 zł. 20 c , bruii3zwiekie 

kiełbasy 1 zł. 25 c.
Ser Roctfort, 1 zl. 40 c., Neucbatel tuz.

1 zt. 30 c.
F r o n i a g e  B r i e ,  bochenek 1 zł. 40 e.

Eidamski 68 c.
S l t r a c l i i n o  funt 72 ct.
M o s t s i r d i i ,  (owoce w musztardzie, ru ­

mie lub koniaku) w pudelkach blasza­
nych lub szafliczkucb 80, 1.20, 1 80
2 zt. 50 c. 3626 7 -  12 

M u s z t a r d a  k r e m s k a , daszka pi
20t 35, 7,1 ct., miara 8 1 c.

O g ó r k i  znainiskie,f*seczka200 sztuk 1 zł.

n Ezle & Heli,
we W i e d n i u ,  F I .  FU chhof 5, 

„ Ż u t a  I t a l i e n e r . “

G w a r a n to w a n e  i  w y d o s k o n a lo n e

Otrsclb y Lcfoszówki* Rewolwery
z  p i t t e n t o i r n n c j  f a b r y k i

M. Arendt w Liittich
są po inicriiyclic enacti do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  I ’. K l t r l i t - h i i .

Tylko za tę  broń, na której wybity jest stempel A rendt 1 gwarantuje się za 
precyzję i donośność. ________________________  3720 5 — 12

e o o o o o o r o o o o o o i  

FA BR Y K A  H 
•maszyn i narzędzi rolniczych,!

odlewarnia żelaza i metalów,
[Spółki właścicieli ziemskich]
l Lwów, ulica Balonowa Nr. 1.
( poleca panom gospodarzom będące w FABRYCE na SK ŁA D ZIE roz 
I m aite m a s n y n y ,  u a r * ę « l * i a  r o l n i c z e  i p r z y r z ą d y  g o ­

s p o d a r s k i e ,  najlepszych i najnowszych koustrnkcji w łasnego wy­
robu po cenach najprzystępniejszych.

I K e p e r a e j e  wszelkich m achin, odlewy, oraz wszelkie zamówie- 
( nia zag ran iczn e 'itp . uskuteczn amy na każde żądanie.

MONTERZY mogą być każdego czasu na miejsce żądane wysiani. 
SKSs* I » r z y  w y p l a e i e  w s z e l k i e  m o ż l i w e  u ł a t w i ę  

| n i a ,  p o d z i a ł  n a  r a t y  a ż  d o  l a t  d w ó c h .
Cenniki ua żądanie poselam y franco. 4191 j _ 3

Łączyń,ski, Bal i Spółka.

obezuany duklndiRe z postępową uprawąj^j 
roli, z prowudzeuiem zarodowych obór,N 
jakoteż z wszolkicmi gałęziam i gospoą 
darczem i, mogący prowadzić zarzą<
większych dóbr i wyk izać się c b lu b u c m i '- - - -----------------------------------------------------
świadectwami, poszukuje odpowiedniej po- j GlÓWny Skład fortepianów 
sady. Bliższych szczegółów dowiedzieć się. m T r  . . .  .
można w hotelu Gootge pod cyfrą E .  K -4-.j L U  D  W I K  A  M A  K K  A ,  

wo Lw owie, puc  św. Duelm, 1. 10, 
w C zeniiow cacli, u J . J. Szcngierskiego, 

. rzy I! :it n o w e traiispoi-ta

S Dentysta Lee w ner crwt'i!»!iicli,aBrc..d&V * z  W i e d n i a ,  r  lipskich. drezJcńskich etc.

(  m m m dalw  T A R N O P O L U ,

Eduard J. Bittner
c. Jc. dostawca nadw orny  

pod godłem

Jenerała kawalerji hr Schlika. 
w Fradic

A l t s t a d t e r - R i n g  31.
poleca swój bogato zaopatrzony ikłe i
kompletnych przyborów uuiformowych dh 
c. k. oficerów, szarzy i szeregowców |- 
nji, rezerwy i obrony krajowej, jakote 
dla c. k. węg. oficerów i szesegowcói 
żandarmerji, dla c. k. lekarzy, inteudan 
tury wojlkowej, urzędników pańitwowyel 

: lasów, górników, kolei żelaznycl 
' - król. węg. strażników

' sporządza sztuczne zęby , ..
( ból, pjombuje zęby itd. ‘podług 
i lepszych metod. 4188 >—*5

1’abryc
G łó w n y  s k ła d  F ish a rm o n ii

domen 
austr. węg. 
ikarbowycli, korni;

król. węg. poczt i telegrafów, urzedni 
ków i sług policji miejskich itd.

Utrzymuję dalej zupełne rysztunki dli 
straży ogniowych, weteranów , towarzystw 
śpiewu, niemieckich i słowiańskich gimna­
styków i dla związków tym podobnych 
wszelką broń, różnych systemów, jako to: 
karabiny, rewolwery i pistolety, w rai z 

lamumęją. przybory do polowania, jazdy 
i podróży, chorągwie, w stążki do cho­
rągwi, hality, ordery, wraz ze wstążkami 
kolorów krajowy eh i zagranicznych, jako  
też obfity sktad galanterii ; towarów d:o- 

jbiazgowyoh, dla kuśnierzy i kapelnszników.
Cenniki i wzory wysyłam na żądanie 

natychmiast, na odnośne zapytania odpo­
wiadam najchętniej i ręczę za rzetelną i 
rychłą usługę.* * * * 3636 6 — 6
! * Sprzedaż 'liurtowna i detajliczua.

TOWARZYSTWO

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
3 1 .  U l i c a  H a l i c k a ,

p rzy jm u je

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł- w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniow pm  wypowiedzeniom , 

po 7 %  z 14_ » »

po 8 %  z 3 0 -  ,  „ 3792 10—?

U działy  zaś członków oprocentow ują się od dnia p ierw szej w kładki.

do L . 1 7 6 0 6 11

0. k. uprz.

K A R O L A
galic. kolej

L U D W I K A .

Obwieszczenie
Dostawa następujących materjałów na rok 1876 rozdaną bę- 

w drodze ofert :
a) około 4 0 0 0 — 2 0 .0 0 0  k łg r. czystego  łoju,

około 4 0 .0 0 0  k łg r. wyczyszczonych kłaków  konopuycli,
okoto 2 5 0 0  k łg r. czystej, b ia łe j te rp en ty n y ,
około 1 5 0 0  kilogram ów  g w iź lz i  szty ftow ych  z o k rąg łe fn i

1 1-‘ owych
g łó w k a m i 40 60 80 100 k lgr_

3 0 0 .0 0 0  sz tu k  b re tn a li  z ok rąg lem i g łów kam i 4,0 - 
1 0 0 0  sz tu k ,

2 0 0 .0 0 0  sz tu k  gwoździ kartaczow ych  — tugl-h

5 0 .0 0 0  sz tuk  gwoździ sz tu k a to ro w y ch  p j -

po 1 0 0 0  sztuk ,

l ‘ /4 k lgr po l m 
długich

i G;‘owycb 
30 klgr. P°

l ’ ,4 klgr. po l/m

„ 4 0 0 .0 0 0  sztuk gwoździ zam kow ych U/* i'*t ~ l^ k l gr^óh/m w szystk ie gwoźdwe
k u te  z najlepszego  żelaza.

k) 2 0 0 0  kWr II  ) j akoścl Tozc' ^ ^ >  okrągłych gnotów do oleju.

Opieczętowane, marką stem plow ą n i  5 0  ct. i napisem : „Oferta ua dostawę m aterja­
łów" zaopatrzono oferty przyjmować będzie Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. kolei ga lic . K a­
rola Ludwika we Lwowie aż do 15. grudnia b. r. do godiny 12. w południc .

B liższe szczegóły  zawierające ogólne warunki dostawy przejrzeć możua w magazynach  
materjałów we Lwowie, Przemy Ilu i Krakowie.

Jeże li k tó ry  z P. T . oferen tów  chce się s ta rać  o dostaw ę k ilku  z pow yżw yliczonycb
m aterja łów , natenczas na każdy z osobna o le r tę  wnieść należy .

Lwów, dnia 2. grudn ia  1 8 7 5 .
Dyrekcja rucliu.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  " W a ł o w a  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

a s y & n a t y  k a s o w e
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
0  5) „  3 0  „  i

n i .  „  ®o „  „  £
zaś wszystkie w oliiegu liędące 7°[0 a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen­

towują się po 7°jo tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
a od tego terminu p o  < » V >  z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w ,  26. lutego 1875.

l ) y r e k c | a .



Wystawa podarunków na Boże Narodzenie we Lwowie! Dziś w niedzielę otworzył'
B A Z A R  F R 1 H U J I A A A A  z  Wiednia ™  ‘ “ • W Y S T A W Ę  T O W A B O W

na którą przyszło około 100 skrzyń wyrobów francuskich i angielskich, jakoteż wiedeńskich w tysięcznych najnowszych przedmiotach zbytkowych, ze skóry, bronzu, 
muszlowe, z pianki morskiej i drzew,j, mechaniczne zabawki w niebyłym tutaj doborze, lalki, zwierzęta, gry towarzyskie i budo'.nictwa, wszystko najnowsze!

it!śr de B r i e g
prawdziwy funt 1 zl. 00 c. S 

J Neufchatel sztuka 30 ct. [j
poleca 4134 2 - 2  0

i  F . W . K R  '
KSESŁSEHSSZ!

. K R Ó L IK O W SK I.

Bajecznie tanie

Z a b a w k i
dla biednego i hoi/alit/o.

arbil

Tylko 1 zł.
1 pudełko napełnione malowanoni 

uierzami z metalu,
1 kompletno domino w skrzyni* 

wniauej, 
pouczająca piękna książka 

kami z 1 kartonem i 18 
malowania akwarelowego, 

piękna zkomplikowana gra, 
pajac, który za poeiśnięeiei 

rusza i g r a , 
zwierze na skrzyneczce, któi 

odpowiedni glos, 
ńękna szparkasa,
Lomiczny dw ngłów , który 

strony płacze, z drugiej si< 
mały wózek, koń, do jazdy.

i żoł- 

dre-

°bi'd o

rękami

T ylk o  1 zL
kompletny garn itu r m ebli, k rzesło , 

łóżko, komoda itp., 
kompletne sprzęty kuchenne w pudełku 

drewnianem, 
krzycząca lalka,
piękna ponczająca książką z obraz­

kami w tekście, 
piękna pouczająca gra, do zatrudnie­

nia siebie samego, 
zabawka ręczna z gumy, z dzwonkami, 
piękne zwferze, wydające głos, 
piękno panorama z obrazkami, 
dziki człowiek (figel) z dwoma gło- 

sami i głosem

Tylko 2 zl,
kompletny teatr, z dekoracjami i figi 

dełkii 26 8Ccn^’ °Pak °w!iny w pi 
skrzynka z klockami do budowy do-

harmonika do grauia, 
pistolet do strzelania i szabla blaszana, 
kompletna gra w loterję lub torabola, 
kalejdoskop, bardzo interesowny, 
bardzo zabawna gra towarzyska, 
metalowy skoropęd, który sie sam po­

rusza, lnb inna zabawka, 
czarnoksiężnik, który 10 razy 

cały** * Pom’mo to zostajo zawsze 
piękna trąbka o glosach niebiańskich

Tylko 2 zl.
garnitur dla la lki, składający sie 

lustra, grzebieni, szczoteczki do 
t ?  fDy <ila» gąbki itp. wszystkie 

.a rtyku ły  toaletowe, 
piękna lalka z porcelany, do ubierania, 
zupułne urządzenie kuchenne z drzewa 

i z blachy w 2 oddziałach, 
powabna lalka z werkiem, która na-

cienia  się, 
bardzo zajmujaca gra  tow arzyzka dla 

dziewcząt.

Prócz tych grup są wszelkie mo- 
żebne zabawki po najtańszych cenach 
do nabycia, tak  pojedynczo jakoteż 
w grupach, po 4 zl., 5 i G zl. dla 
dziew tąt i chłopczyków, gustownie 
zestawione 3G80 2 - 3
- . • i i* ?  • ,z‘ecen' e załatwiouem będzie 

i l j '  -1 ^ k o  te zamówienia Dęda 
• W * " ,  na które przesyła s il  
odpowicdn, zadatek. Co sie nie p ?  
doba będzie przyjęte na powrót.

I .  W ie d e ń s k i

Skład zabawek
we W ied n iu , Praterstrasse 16. B ix .

ęmmmt g a r d ł a ,  g ł o s u  i  g r b y .
■ zalecane^ w słabościach g a r d ł a ,  ehrypC’*, zapalen iu  g a rd ła ,  zaw rzodow anin w nstacli, cnchnąeem a oddechowi,

( . 1 1  I  p ,  K .  K I  i r r y ta c j i  w ga rd le  i gębie p rzez palenie ty to n iu , zapobiegają  d z ia ła n iu  m erk u rju sz a  Lekarze zalecają je
“ “ A * " * * ’™ ™ " ,  gólniej kaznodziejom , inowcom, profesorom i śpiew akom , albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegaią sti

aptecep. D e t l i a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M ikolascha,DETHANA
gólniej kaznodziejom , inowcom, profesorom i sp iew aksm , albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiej 
(lżeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t b a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Miko 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 3513 8 -¥

Znakomite powodzenie.

i je s t 3571 2 8 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to  działa szczęśliwie na skórę
■ M M i r z e i o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
„  C H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

n  Ba fUey de la P a ix ,  9.

e  .Ti “K W .
:.nu;•h,”. ‘;.c^,;;.^,ktad,” k:“‘-

Tanio do nabyciu.
Miedziany aparat do rektyfikowania spiry- !

tusu na 5 wiader, zupełnie nowy, |
I.okomoMla o sile 8 koni z przyrządem do 

hamowania i zwracania d la  pędu  w  kop a ln iac h , 
kompletnie nowa.

Fabryka ta dostarcza:
I.iiury z żelaznego drutu do 250 sąŻDi 1 

długości, grubości od 3 do 12 linji z dru tu j 
ocynkowanego i nieocynkowanego słabego, 

JLinwy z drutu stalowego, narzędzia  
do wiercenia, krany i wszelkie do dy- 
stylowania nafty  potrzebue maszyny,' ko­
tły  i sprzęty. 4, 80 3—10

Fabryka towarów metalowych i maszyn
Schenk &  T a t z e l,

M e s s e n d o r f , poczta FR E U D E N T H A L , na austr. Szląsku.

©eotaotcSootaomoT 
; D y w a n y  a n g i e l i k i e

w różnych wielkościach strzyżone i niestrsyżone

C H O D N I K I
poleca we wielkim wyborze po najutniarkowańszych cenach

H A N D E L  4205 i -

J. D r e x l e r a  i  S y n ó w
w e  L W O W I E ,  p l a c  K a p M i i l u y  N r . 3 .

Obstalunki na prowincję uskutecznia się odwrotuą pocztą.

2JS* Hezsprzeezuie najtańsze i najlepsze *-sss
i S ” A l e i  c e w k o w e  “S s

jakie dotąd w yrabiano są wyrobu

Ors & Macnaught w G-lasgowie
Czarne równe i białe 200 lok. per Gros 7 zl. 25 ct.
G drutowe rówue i białe 200 łokci por Gros 9 zł.
6 drutowe równe i białe 300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zł. 1 :'.5(

Skład u K a n n a  & S i n g e r
we W iE D K IU , I. Oonzagagasge Nr. 1.

gdzie nabyć można najtaniej ^także wszelkie gatunki wstążek jedwabnych  
aksamitnych, towarów sr.muklerskick i krótkich , jedwab
do szycia, wełnę, n ici, zefir, odznaki i węgierskie towary sznurkowe 
jakoteż potrzeby krawieckie i  szewskie. Zlecenia załatwiają się rychło 
a odprzedającym opuszcza się stosowny rabat. 3G5GT—10

Suknie męskie
zdumiewająco tanio.

Surduty zimowe
zl- 18, 20, 22.

Pantalony zimowe
zł. 6, 8, 10.

raletoty do podróży
Zł. 15, 10, 22.

Futra do podróży
0  zl. 40, GO.
surduty myśliwskie

zł. 6. 50 ct.

J. Goldstein.
krawiec we W ie d n iu ,

W iedener - H aupłsłrasse
4. I- p iętro 4.

t y l k o  o b o k  F r e i h a u s u .  
Wzory na żądanie franco.

W y ł ą c z n y  s k ł a d
srebra chińskiego

G. A. C H R I S T I A N A
we I. w o w ie  ni. Hetmańska 1. 3. 

poleca w  wielkim  w yb o rze

n a c z y n i e  s t o ł o w e
ta c e , l i c h ta rz e ,  k a n d e la b r y  itp .

jako  też
sprzęty kościelne

dla każdego obrządku po cenach stałych fabrycznych  
Za długoletnią trwałość poręcza się.
Zamówienia i  prowincji będą dokładnie i bezzwło­

cznie wykonane. 4192 1—3

M B B B B i
J .  D Ą B R O W S K I

j u b i le r  i  z ło tn ik
we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej W. Panter) 

po leca  sw ó j s k ła d  w yrobów  
W "  Z Ł O r S I t Z O . J l T B I L E I t S K I C H - W ł

oraz przyjm uje wszelkie roboty tak  nowe ja k  i naprawy.
Szczególnie zwraca uwagę, na ssspinki i p ier­

ścionki bukietowe, jakoteż obrączki ślubne po
cenach ja k  najtańszych. 4193 1—?

J W  Oraz KUPUJE s re b ro  , z łoto, b ry la n ty , p e rły  i  
inne  sz lac h e tn e  kam ienie po cenach najwyższych.

W szelkie zamówienia z prow incji uskuteczniają się ja k  
najakura tn ie j.

Naftowe kiichn:e, Miara litrowa, Petroleum Rouchand, Latarnia górnicza.
S p e c ja ln o ś c ią  oświetlenia i gospodarstwa domowego:

Lampy naftowe z patentów,anemi brenerami p łaskiem i i  okrągłemi, bezpiei 
ezne od ognia latarnie gospodarskie, aparaty do gotowania opalanb 
n a ftą , z lanemi brenerami hezpieczttemi, miary litrowe z drzewa, blachy lu- 
cyny, ciężarki kilo z mosiądzu i żelaza, przedmioty gospodarskie  

sprzęty kuchenne, naczynie dla gospodarstwa mlecznego itp.

NEUBAUGASSE Nr. 1. 
we W i e d a ł n .E. Jo lkę,

Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. 9 3 - 1 2

P M M M I M f f i M I M I H i a i l
BIJŁIOAF "S* i

z fabryki galicyjskiej o którym na W ystawie Wied. w roku 1873 tak za- tjj&l 
szczytnie wspomniano, wyrabia ES,

_  A n t o n i  Ż ó ł k o w s k i  ^
w K rysowicach poczta Mościska ^

gBt Ma on zaszczyt nwiadomić wszystkich pp. kupców i PT. Publiczność śjto 
że dla większej dogodności odbiorców urządził główny skład  

$ £  owego Bulionu przy ulicy Sykatuskiej N r. 2 .  pod firmą

1  Koezerkiewicz i Miśniakiewicz 1
S  we LW O W IE . Sg
3 5  Zamówienia z prowincji uskntecznia ta  firma jaknajrychlej franko rS f 

lub za zaliczka. §§)

Towarz. kredytowe miejskie
udziela członkom swym

X  pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,
X  wydaje

g 6°!» L i s t y  d łu ż n e
W  i przyjmuje tak  w biurze centralnem  we L wo wi e  jak i w  
^  biurach ajencyjnych okręgowych i powiatowych

g Wkładki oszczędności
X  j e d n e g o  *1. począwszy na książeczki i m a r k i  wkładkowe
X  procentując je po <*°/0 za l4dniowem wypowiedzeniem
X  ” » »*/. » 30 „
3  ,  » . 8 7 ,  , 6 0  „

B iu r o  T o w a rz y s tw a  w e  L w o w ie , ulica Wałowa l. 2. 
3934 6 -  ? D y r e k c j a .

Przeciw chorobom bydlęcym
używany bywa z dobrym snutkicm : 

c. k. koncesjonowany

K o rn e u b n rg s k i p roszek,

aŁ:koncesjonowany przez c. k. rząd a ustr ., król. pruski i król. saski, 
odszczególniony medalem ham burskim , londyńskim , paryskim , 
mniebowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w staj­
niach królowy angielskiej, jakoteż króla pruskiego ; a takowy po­
maga według długoletniego doświadczenia u koni na gruczoły, 
kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew , wzdęcie, 
i służy do polepszenia m leka, w O g ó le  n i wszystkie słabości 
organów respiracyjuych i trawienia.

___________________ Użycie c. k. konces. proszku Korneuburgskiego dla bydh
okazuje się także bardzo pożytecznem dla zdrowych zwierząt domowych, ponieważ 
takowy reguluje funkcje organów, usuwa nagromadzone a nieprzetrawione poży­
wienie, i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływom zaraźliwym.

Płyn restytucyjny dla koni,
(R esłitu tions-l^ lu id)

Franciszka Jana l i  WIZI)Y w Kornenbnrgn.
ny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem 
ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem, 
wy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do póź­
nego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia 
przed i po wysileniu i większych trudach; jest dalej środkiem na 
sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia 
i skaleczenia i t. d.

Jedna  flaszka 1 złr. 40 ct.
Maść na kopyta końskie , l««y  kruche , łatwo pę­

kające i popadane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 z łr. 25 c t
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. —

Flaszka 1 z łr. 70 ct. 3881 3—3
Pigułki r|\a psów przeciwko psiej chorobie, kur­
czom , zaw rotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym 

chorobom u psów.
Niezawodny środek pr zerwaływny na wściekliznę.

Cena jednego pudełka 1 zlr.
Środek leczniczy dla drobin ,  P™eciw zarazie i zwykłym cho­

robom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 ent.
Proszek ula nierogacizny przeciw zapaleniu.

Cena wielkiego pakietu 1 z łr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw desenterji u 

jagniąt, motylicy, Pakiet 35 et.
Pokarm wzmacniający pla koni bydła do prędkiego Po d r I

A— aiiia wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię- 
i tucznosć. Wielka skrzynka 6 zł., mala skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 c t

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w i e  : Konstanty Isk iersk i, ant P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Jako ba Piepesa; i Władysława Tepy, 
apt., w Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. kam. Kirclim ajera, p Józef 
Jahir, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
rządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P r y O C l t r n f f f l  -Din zawarowania się przeciw  fałszowaniom ,
1  Ż G C O U Ż U q C « > .  uprasza się na to baczyć, iz  p ły n  resty tu ­

cyjny  F ranciszka  J ana K w izd y  je s t ty lko  ten p ra w d z iw y , który  e. k. wyłą-

tnajduje, uważam przeto za mój obowiązek wseiado.nl , ie  są  w  handlu fałszo­
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre­
diencji, przed  zakupnem  których ostrzegam.

I W  Ktoby m i lalszerza w skazał, który nadu­
żywa mej marki oclironnej, abym go mógł pod sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500  złr. 1 m

IX A  N E Z O  N !

Tegoroczne najnowsze

Zniżenie ceny książek
dzieła ozdobne, klasyki, belestryczne, do czytania itp .

— po niebyłych cenach tanich!'. ■
w  n o w y c h ,  k o m p l e t n y c h  i  p o p r a w n y c h  w y d a n i a c h
Nenes Conversations-Lcxikon tiber sammtlicho Zweige des menschlu-hen 

Wissens (1 8 7 0 ), scbóues Pap ier, gu te r D ruck, in groszen O ctSfb ińden , v(dl- 
s taudig tou  A  bis Z, zusammen n u r 5  fl. ó. W .! —  1) Schiller.< saujm lliche 
W erke, die Cotta'sche Ausgabe, complet in 4 sehr eleg. reich mit Gold ccrzi-cr- 
ten Einbdnden, 2) Góthe’s L iebschaften u. Liebesbriefe, UU0 Soiton »u.r'k, 
feinstes V elinpapier, eleg., 3) Dichter-Album  deutscher D icbter unii Dii.-li.te- 
rinnen, eleg. geb., alle 3 Werke zusamm en nur 6 fl ! —  Bibliofhek boiiebter 
schwedischer Romanę, Carlen ec., 18 Tlieile, (Schiller-Form at) zus. 4 fl. ! —  Dr. 
Zimmermann's Reisen nn te r den Indianern n. G oldgrabern Californiens und in 
dem wilden W esten A m erika’8, 744  gr, Octavseiten stark , m it p rachtw dlen Far- 
bendruckbildern, nur 2 5/, fl. I —  JDas Buch der Concylien, Schnecken, Mm - 
scheln ec., 339  Seiten Text m it 591  ualurgetreueu  A bbiU jiugen (Quario) f»in- 
stes Velinpapier, gebd., nur 2 fl. /  —  Grossc oollstdg. Weltgeschkhte von d ;u  
altesten  Z eiten bis zur Neuzeit, in 3 groszen starken Oct-avbaudeu. nur 3 f l . ! —
1) Kaldschmtdt'ś Freaadwórterbuch, 2 0 .0 0 0  W órter en th ., 1 8 75 , 2 ) Kniggr, 
Ueber den U m gang m it Menschen, (anerkannt gutes W erk) ueue A usgabe von
1 874 , 3 ) Dichter-Albnm ( Freya), der besteu deutsclieu und auslu idis^h^r
D ichter, alle 3 zusam. nur 2 l/s f l .! —  Paris, seiue K unstwerke und Sebaujswur- 
d igkeiten mit I llu s tr ., 5 Theile, sehr eleg. geb.. nur 2 fl.! — Combę, Die Heini- 
lichkeiten und G escblerhtsTerirrungen beider G esehlechter, 2 Theile, zus. 2 fl. — 
Die Eiswelt uud der Nordpól, Schilderungen aus dem hohen Norden (u u s .c rs t 
in teressantes W erk), ueue illustr. A usgabe, 1 874 , e legant gebd., uur 1 A.! —
1) Buch der gróssten Geheimnisse n. Mysterien aller Zeiteu uud Vó!s«r (se i­
ten n. gesucht), 2) Sammlung Ton hunderten beruhm ter uud bowilhrter Syinpa- 
thiem ittei. beide W erke zns. 4  fl. I —  Abenteuer unter den Rithbiiut.eu u. In -  
dianern A m erikas, 2 Bde., an r 1 ’/ ,  f l .! —  Grosze Illustrirte Naturgcschichte 
der Saugethiere. Prachtw erk mit 926  grosseu  na tu rgetreuen  U lustra tim en  und 
522  OctaTseiten T e s t ,  elegant, unr 2 fl. (W erth das Y ierfache! —  Bidcr 
aus der Geschichte Roms und Griechenlands, 31 4  Seiten Te\<t, mit 
S tahlstichen, 1 J/S fl-1 —  Casanova’s Memoiren e inz:g ste, heste und v >i 1- 
standigste  illu str ir te  Ausgabe in 17 OctaTbaudeu m it iiber 5 0  B ildcm , 
14  fl.! —  Gallerie beruhmter Persdnlichkeiten , m it 220  S tah ls ti­
chen, g r. L ex .-F o rm a t, in eleganten H alb leinw andkarten , nur 3 f l . ! —  
Wólgang Menzel, grosze vollsandige L itera tu rgasch ich te  von den altesten  Zei­
ten bis zur N euzeit in 3 s ti rk e n  groszen 0 :ta v b ad e n  neue A nsgabe 1875  5 fl.
—  1) T. Hoffmann, Erlebuisse  in den D iam anten-Feliern  B rasilien s (ueues 
so eben erschienenei W erk fflr die Jugend ), ca. 3 00  Octavseiten T est mit vie- 
lon color. A bbildungeu eleg. geb., 2) Die Niebelungen-Sage f. d. Jugend   ̂
bearbeitet mit Bildern eleg. beide W erke zns. n u r 2 fl.! —  Die Walt der Yiigrl,* 
gr. na turh isor. Prachtw erk Ton Michelet und Masius, mit 150 feiuen Illu- 
strationen, b rillan t ausgest., s ta tt  6 */, fl. nur 3*/a ^ - ! —  Jeromc, oder die 
Geheimnisse des Hofes a u f  W ilhelm shóhe, 2 J/S fl. —  Humoristischcs Witz- 
Carikatuenr-Magazin-, 18 Theile in g r. Oct. m it 100 bT iihm ten Z -icbnun - 
gen von G ranyille etc., zus. nur 3 f l . ! —  Gesch. der Pdpste, Leben uud 
Treiben der Pabste  Ton P e tru s bis Pius IX ., 3 Bde. m it 20 K upferu in 
F arbendruck, nur 3 fl.! —  1) Giithe’s Werke, 16 Biiude, sehr elegan t ge- 
bunden, 2) Portrait-Gallerie beruhm ter G elehrter, Dichter, K unstle r  oc., in 
85 Stahlstich., Lexic.-Octav eleg., beide W erke zus. nur 6 fl. —  Die Jagd, 
Prachtkupferw erk  fur K unstfreunde und Jagdliebhaber, ia  8 yorziiglieb sc’ni>- 
nen groszen Q uerfolioblattern 2 ‘/3 f l . ! — Der personliche Schutz, nur l 1 s fl.!
—  Malerische Reisen unter den W ilden nad Ind ianern  der Sandw ichsinselu, 2 
Bde., m it hnnderten I llu stra t., nur 3 fl.! — D is 6. u. 7. Buch Moscs, Geheim­
nisse a ller Geheimnisse nach e iner a lten  H andschrift, sam int wichtigen A uhang 
(In teressan te  Curiosita'.) 6 fl. —  Beisen in  der vereinigten Staa teu  v. A m erika,
4  Bde., nu r 2 fl.! —  L ebensgeschichte des F re ihern  t j q  der T renk , 1 ’/s f l . ! —  
Reinecke Fuchs, gr. Octav-Ausgabe mit 8 g r. c>lor. und 56 in den T es t ge- 
druckten B.ldern eleg. geb., 2) Robinson, nach Defoi fil * Ju n g  u. A alt e r/ilh lt, 
m it Bild, beide zus. uur 2 f l .! —-D r. Hufelandls K unst das menschliche Le­
ben zu yerlangern, (weltberuhm tes populairwissenschifciches W erk), neue A us­
gabe von 187 2  in gr. Octav nur 1 %  fl. —  Neue illustrirte Familien-Biblio- 
thek, 2 Jah rgange  m it B eitragen  von Aug. S c h ra le r , Sacher-M asoch, Dr. Kleucke. 
Lonis Btiehner ec., 9 68  Seiten T ext m it 17 prachtvollen. Tondruckbildern und 
zahlreichen H olzsehnitten beide zus. nu r 2 '/ s fl ! —  1) Illustr. Kriegsgcschichte 
von 1866, 2 ) Illust. Kriegsgeschichte von I870j71, beide W erke  zus. nur 
2 !/3 f l .! —  Beisen in  Morgenlande, m it prachtvollen S tah ls tichen  und K artę, 
nur 1 a/3 f l . ! —  Professur Jdger, die Thierwelt, B ilder aus dem Thierlcben, 
4 0 0  grosze O ctayseiten Text, m it ca. 100  naturgetreuen  A bbildungeu. 1 8 7 4 , 
nur 2 fl.! —  1) Lessings W erke, 6 B ie . sehr eleg. geb., 2 ) Hauss L ichten- 
stein m it I llu s tra t. von Brend’am onr, 3) Tiedge's  W erke, 10 Bandę tnit P o r t r . . 
alle 3  Classiker zns, n u r  8 fl.! — Dder Anecdotenjdger, en th alt tausend  vou 
humor. E rzahlungen, Gedichten ec., in 10 einzelnen Theilen, grosz Oct.. zus. 
nur 2 fl. ! — Jungę Lieder, herausgegeben v. Opitz, yorzńgliche Gediclite i u 
gr. Octay. im b rillan ten  E inband  m it G oldschnitt (roizendes D am engeschenk) 
nur 2 f l . ! —  Kaiser Wilhelm 1. in W ort and B ild, (sam m tl. Kriege vun 
183 0  bis 1 8 7 0  enthaltend) m it sehr yielen I llu stra tioneu  aus dem L eben des 
Kaisers, 2  Bandę, sehr eleg. gebunden, nur 4 fl. —  1) Der lustige Gesell- 
schafter, 4 Theile, die beliebtesten Parodien uud launige Gedichte en thaltend
2) Doctor Fiseńburih, neues illu s tr  rtąs  W itzb latt, in  Genie der fliegeudou 
B lattern  1873  beide zusamm en nur 2 f l . ! —- Die beruhmtesten Fran en der 
Weltgeschichte, (F ra u e n -P o r tra its ) , Praohtw erk, 2 62  Se ten Text, pompos ge- 
bnuden nn r 2 fl.! —- 1) Das Leben Rafael’e Kupferwerk iliu str ir t vou R e -  
penhausen. 2 )  Albrecht Durer, Pzssionsbilder m it Text, beide zus. nur 2 fl.
—  Borne' e W erke, iu 12 Ban de u, 2 '/ ,  fl. —  Dichter-Album der beliobte- 
sten D ichter Dante, Tennyson, Beranger ec. nnr 1 fl. —  Wolfgang Menzel' s 
Y olkssagen n. H eldenbilder a ller N atioueu, 1 ’/* A. Hoffmann, nenes Buch 
der Marchen m it color. A bbildungeu eleg. geb. u . 2 )  Kriegsscenoir von 187 0 /7 1  
m it color. A bbild. zus. 1* /, fl. 1 —  Shakespearćs complet W orks, (englisch) 
yollst. in 37 T heilen nnr 2  fl. (W erth  das V ierfachi). —  Henriette Wdch- 
ter's  beruhm tes p raktisches Kochbnch, sehr eleg. geb., nur l c/j A .l —  Scandal- 
Gechichten europeischer Hófe, 6 B aude, zns. nu r 4  f l . ! —  Ilackldnder s 
H ansb latter , die so beliebten n. Lerflhmten deutscheu O rigiual-R om ane eu thal-  
tend, 4 sta rkę  Bde., zusammen nur 3 f l . !!

iS "  M n i i k a l i c n ! ! !  ■««
O peru A lbum , 12 grosse O pernpotpourri’s fur Piano, alle 12 brillant ausge- 

s ta tte t, zusammen nur 4 fl. 1 — O pern-A lbtun Nr. 2 , ebenfalls 12 andere beliebte 
Opern enthaltend, zus. znr 4 f l .! — Tanz-A lbum  fiir 1877, (lie neuestnn beliebte- 
sten Tiiuze fiir Piano enthaltend, nur 2 fl.! — T anz-A lbum  1875, ebenso 2 f l.! — 
F estgabe  fiir die Jugend ca. 300 Lieblingsstucke ans Opern, Liedorn etc., mir 4 fl !— 
O ffeabach-Album, ans 6 Offenbach’schen Opern, zus. nur 2 fl.! - -  C oncert-A ibum  
fiir die elegante Welt, die sehóaste Clayier-Compositionen enthaltend, sehr eleg., 
3 fl. i — Y lersig  L ied er ohne W orte  von M endelssohn-Bartholdy, Abt, Schubert etc., 
ueue elegante Ausgabe, nur 3 fl. 1 — Salon-Com posltionen, 16 der beliebtesten 
brillantesten Salon-Compositionen enthaltend. zns. nnr 3 fl.! — M ozart und Beetho- 
yen’s sammtl. (54) CIavier-Sonaten, eleg. Quart-Ausg., zus. nur 4 fl. *: W .!

2 Prachtwerke fiir die Jugend , nur 2 ff.
1) Z oo log ischer B ild e r-A tla s  mit iiber 4 0 0  naturgetreuen groszen Abbil- 

dnngen (feine S teh ls tiche , grósztes Quartformat, sauber gebuuden, entbiilt: SSuge- 
th ie r e  — Y ogel — A m ph ib ien  — W flrm e r  — W eich- und S c h a lth ie re , R e p til 
le n  ect. ect., sehr elegant ausgestatte t, 2 ) D as K Saig>  B ild e rb u ch , Praohtbilder- 
buch mit 34 groszen schiinen Thondruckbildern nebst Text, griisztes Quartformat, 
m it m eisterhaft colorirten Farbeudrnckumschlag, gebunden,

Uprasza się udawać wprost do znanej od wielu la t księgarni eksportowej,

M o r i t Z  G lO g & U jjM . Hamburg, Neuerwall66.
N alsiy tość  należy dołączyć do zam ów ienia, lub takowe pobraue będzie 

za zaliczeniem .

r.^j2aa£'js:kale kolorowane , »a.|- 
moduiejflae barchany,

Towary płócienne i modne
POD GWARANCJĄ ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU

Adres: d
8 ^ -  we W IE D N IU , M a rish ilf e r s tr a s se  73. 3644 21 -2

Wysyłki uskuteeiniftją się rzetelnie z.t pobraniem, wzory bozptatnie franco

=  Podziękowanie
linie, Wilhelmstrasse 127.

Ja  niżej podpisany podaję do publicznej wiadomości z przyjemnością i 
radością, żem ikntkiemu miejętności wymienienia pana profesora na podstawie

Jego metody i instrukcji dla gry
na wisdeńskiej loterji TERNO-8ECO wygrałem.

Oby to  publiczna podziękowanie moje u trw aliło  i powiększyło bezwa­
runkowe zaufanie, na które tenł# pan profesor na tern polu nmiejętnośei 
zasługuje i Jemu pewną cześć wdzięczności mojej przyniosło, którą Jemu i 
Jego amiegętMści wioiea j estem ; oby to  moje publiczne podziękowanie usu­
nęło także zaczepki osobiste, których sobie często bez przekonania i bez 
przeświadczenia pozwalsją osoby pojedyncze i gazety. 360 > 1—1

Wiedeń, dnia 5. listopada 1872. vou Szabady.



Najtaniej

mmmmm
NA P O D A R U N K I  ~ W

św . Mikołaja ! n a  Gw iazdkę 
i na Nowy Rok

• f .  -polecę* Słijty.

GŁÓWNY skład ZABAWEK
na fa lą  Galicję d la dzieci, każdego wieku :
7. włosami sztuka po lii. 120, 25, 30, 35 , 50,(50 Ct. 
pys/lnio uliraue szfffksf 50, 40, 50, 00, 75 ct 

7.1. l.L’1) do 20 zł.
Z w i o m t i t i i  k r z y c z ą c e  jako  t o : b ą r a u k i ,  i 

p u d l e  i inne rzeczy sztuka od 50, ct. do 0 zł. 
Z a b a w k i  ;b a w k i  pomysłu lY ó b l s i ,  umysł rozbudzające tak  dla 

panien jako* też dla cliTepcżyków; różne nauczające za­
bawki (sztuka po 50, 70, 00 ct.. 1 zł. do 5 zł.) jako  to :
a b e c a d ł o ,  knliusy geograficzne, szkoła do 
h a c z k o w a n i a  i bardzo wielo innycb rzeczy. 

Pow ozik l jedli!) i dwukonne, zwierzątka do nakręca­
nia sztuka <ul 1 zł! do 15 zł.

Instrum cnta do grania, jako  to : trąbki, skrzypce, 
planinn. harmonii, gitary J cytry sztuka od

ct. do zł.
W ielk i w y b ó r  pudełkowych rzeczy przedstawiających 

wsie, gospodarstwa , kołnierze , naczynie 
kuchenne od 15 ct. do Ki zł.

Tomnr iiijiiu flji za  75 zl.' odsyłam  f ranko do w szy­
stkich shteji kokfiiw yiĄ . » W  Cenniki na żądanie fronko . "PB 

Sp) owadzajac • tow ar bezpośrednio 7- pierwszycli źródeł, 
mogę dać tanie) ' jak wo wszelkich Bazarach wiedeńskich, bo 
nic innego nie maja ja k  tvlko sam brak. Dziękując Wysokiej 
szlachcic i szanownej publiczności r.a doznane zaufanie mej 
firmy staraniem mojem będzie i nadal tak  dobrym towarem 
jakoteż uczciwą usługą uskarbianc zaufanie utrzymać.

7, najgłębszym szacunkiem

41 Cl V " .  i M e n r y k  M u l l e r .

Wyszczególnione e. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

W r .  B u r c h a r d t a  a ro m a ty czn e , m y d ło  zio łow e,  
do upiększenia i poprawienią pici, i wypróbowane przo- 
ciw wszelkim nieczystościom naskoni) ni,w opieczęlo-
ranych oryginalny cli paczkach 
f t r .  n e r i u g u i e i f f t  roślinny śroaek do farbo-

, wlosóvf, fait& łp  '.fftfiwdzbue n ą  c /arno, bru- 
iratno i blopd komjfletce z miseczką i s/.cyob czki 
A i l r .  a. w.
H i 1.  B c i i u g i i t c r j  oh jeb  na w łosy s  kor cen, 
S l ,  ua wzmocnienie i u trzym ania  włosów na brodzie 
i g łow ie ; flaszmzka po 1 z lr. ą . w.
B r .  k o c i m  c u k ie rk i d o ło w e ,  uznano jako wy.
piftb .w auy średel; Jo y ii^ -y  przeciw- katarow i, i hrypc 
zaflegmienin , grypie itp. ; w pudelkach oryginalnyc
po 70 i 35 ct.
Profesora B r .  I / i n d  o  ro ś lin n a  p o m a d a  w  fla -
śzeczkąch, nadaje połysk i elastyczność wl 
su je się równocześnie do u trzym ania r»>zil 
g inalna sztuka BO ct.
B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i u n e odzi
-pr/oz swe >’■},) 
kość i miękko:

dz aia
skóry; w pakietach■po 35 cent..

D r .  S u l l i  d c  B o i i t c m a r d  a r o m a ty c z n a
sta  do zęhów; najpowszechniejszy1’ i najuiezawodnYejszy 
środek do u trzym auia w czystości zębów i dziąseł ; 
w calycli, -pól pakietach po 70  ct. i 3 5  ct.

I ł i r .  K k t - r i H g u i  e r a  arom atyczny ssp iry tu s  ho 
roimy, * używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my­
cia. wzmacniająca,.-i ożywiający siły  żywotne, w ory­
ginalnych llaszcczkach po 1 z lr. 25  ct. i 75 ct. 

B r a c i  . Ł c d e r e r  b a l  sa m ic y  w  m y d ło  z  o le jku
orzechów, sz tuka  po 25 ct., -i sztuki 8 0  c t:, szczegól­
na) do polecenia większym familjom.

I>i*. M a r i n l i g a  p o m a d a  z io ło w a . n a  wzmocnie­
nie porostu w łosów ; w opieczętowanych w szk le  osto- 
plowanych słoikach po 85  ct.

B r .  I l a r l i i n g r a  ole jek  z  k o ry  ch inow e j, do k fn-
rerw owania i upiększ.!nie. włosów; w opieczętowany eh 
w syffle ósteinplowanycli lT.iszęczlwich po 85 ct. 

I f l c d y c .  B c n z o c  m y d ł o ,  n a jw y tw o rn ie jsze .

tona
ple?., na ton s:uh skutek 

pakiociku 4 0  ct.
W yłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych : we L w o w i e  w ąpt. Z. Ruckera, P Mikolascha apt.. 

.1 Beiscra, w a;;t.. Kai. Km-zaiinirskii-gii, w apt J. Picpcs.j, w Belzlt n A. W. Grota, w Białej w apt. F.. KelWa. w 
Bóbrctj w ant. Wind- Aliculickicgo, w Bochni u N. Nii-dzioDI;iogo. w Brodach u apt. K. Liszki, w Brzeianaeh u Ji. Fjt-
dcnheclita, w Buczaczu u pp. Kerzla i .b zewsf iogo w Czcrr.icwcach u L iSchnirclia. w apt. J. Gulichowskiego. w
Gorlloach u apt. W. Pog iwskiego, w Crzybowie u A. Mns/yńskiego, w Jarosławiu w apt. J. RMinia, wKolomyji u K. L -
d e n a iw a p t. E. Steimrl, w Krakowie u J. JaLna. w apt. IV. Redyku, W. Fen/a, w Lipniku podbiałą w apt. F. bokiLkii go,
w Mlkulińcach w apt. St. Miedlii-kiego, w Nadwórnie w apt. Wi.td. Dziembowskiego, w Nowymtargu a K. Luur.i, w N o­
wym Sączu u Ign. Gaisna, w Peszcie w apt. Józefa TfirOk. w Przemyślu u lvl. Maohalskmgo* w Ra owcach u K an W  
'J * ii hinaiiiia, w Radzicchowie u F. Br..ta. w Restowie o Ign. Sohaitt.ora I Sp.. w Sanoku «• aptz .]. /'.arew.i'. v.a, w Sere­
cie u .1. ppmptłmka w Sokalu u A. W. (.rota. w Stanisławowie w apt. F. Steclnra i a]it. A Ih illa , w* Suczawio w 
apt. J. Fieborta, w Tarnowie W. T. A Wiehiirór.-ki, ~.t Tarnopolu u W. Stachiewiiza i A. Murawetz spad!,ubiorów, 
w Wadowicach u Ign. Brosiga, w żółkwi u Resie Barbag, w Żurawnie w apt. W ład. lh-stępskiogo 

S#tk- P r z e d  n a ś l a i l o w n i e t u e i n  o s t r z e g a  s i ę  n a j w y r a ź n i e j .

1840 3 — 10 R aym ond & Comp. w Berlinie,

O P T Y K
Maurycy

v r e  L W O W IE ,
przy  rogu placu M arjackiego N r. 7. i  u licy  K opern ika , 

poleca P. T. Publiczności tow ary optyczne, po części swego własnego, 
wyrobu a po części sprowadzane z najsławniejszych* fabryk w  P ary itt i 

Londynie po cenach najtańszych, a to :
O K i  i . a U Y  i J P l W Z r f E Z  ( z w ik e ry  11 lo rnety ) S z k ł a  optyczne 

najstaranniej sziutuwauo, bjałc, ; zarc lu t m ib i j.k ic , . t ł a ,  krótko* 
l tlaL-K,,..ltl.ą. , .1. i dla ..i. .1. „ „ u tta
nj>rawni. w niiilcps/.y r"g mb kam ziik, w i..i,h.'|H7ą sial. pagfong, 
srebro chińskie, złoto szczere, srebro, szyldkrct, aluminium, w cenie 
sztuka" po 70, Bi.-cL  L20 1.50, I > 0 js f ,J .a ) _  2 .50 .1  6 i.C j ~

t t U l l L A R Y  i P ln r y ,y fJEZ nez oprawy takzwano oku lary paŁcn- 
towalie. pi/.y których lamiona i części nosowe są z nowego sre­
bra, "złota. Szkła najileltkatniej szliilowanr ln!j|... ,.,.arc lub 
niebieski dla krótko i dalckowidząeycli, na oczy nie /.noszące św iatła,

r T .5 u T i |sztuka po zl. 1.5U,_1.8o, 2, 2.60. 6 do 5 zl.
Okulary i P l i i z n c z  i ręczne loi-aaety, oprawne w róg, gzyld- 

kret, perłową macicę, nowe srebro, srebro i zioto po 2 zł. do ’35 zł. 
|i E T Y  T E t T l t A l i W :  a W ł . O l l  E o 0, 8 i J 2 szkłach

sztuka po /.l. 4. 6. u 7. 8 aż do |oo ,.|
l> j i l o w i« iy ,  m i k r o s k o p y ,  l u p y . b a r o i u e t r y  m e t a -  

i i* w r  napeliiioii.- ży wciujwi-l.r.-in. s; p a  r a f y  i n d u k c y j n e ,  m a w z y  
n j  e l o k i r y c z u e .  w u f l o i n i a r y ,  i n -  r u n u  n t a  n i ż e ,  «»»•*.»■. i
n i n c i a c y j u c .  r c i s c a i g i .  i n a u o u i e u y .  do Każd.go użytku t e r -
m o m e n - y ,  a l lL O lm lO iB c t i  j  S a c l i U i - o m e t r , ,  w a g i  do mie^ 
r/enia wszelkich cieczy, s z t a b y  m e t r o w e ,  t a ś m y  zwite do mierze- 

'.iiia w najlepszych jako.ściach i
p g g T  p o  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h

Zam ów ienia tu d z ie ż  r e p e r a e j e  wykonują się najrychlej i sumiennie. 
Przy zanniwieniach listownych uprasza się o wymieniemu ceny. to b y  się

OennilŁ

APTEKI IIOtlEOPATYEZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej , 3711 3 .-?

Piotra Mikolascha we Lwowie.
8 cif. — ct

Dra Lutzego w KSihen :
Apteczka o 43 środkach w pigułkach oO. roztarcia

«  144
rezerwowa 25

., ,, cholery . '. ' 1 •
D ra  F. A. G U ntliera w  T.angensalzn :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i

pigułkach 15go roztarcia

3 -_  1 1 5  m 5 a - ^ r j j

2 S- g ^  o  £..» ł  -• £  z  s |  ct i  w = ?
s - I  = *ft &

li
I o

©

9
r

9

kieszunkowa G „ — „
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku:

Apteczka o 120 środkach w płynie 3cicj i Gtej potęgi

PIO T R A  MIKOLASCHA w e Lw ow ie:
Apteczka o 24 środkach w płynie

w pig. 30go roztarcia w pularesie

80
13

Każdy środek pojedyńez.o . . . .
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, 

od ceu powyższych:
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .  —
Dr. Guuthera,środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicz.flaszka 1 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . paczka —

z żołędzi . . ‘/j funtowa „ —

połowę drożej

złr. 50 c,

Czekolada homeopatyczna
Cukier mleczny . . . . . .
Maczek homeopatyczny . . . . .
O płatki homeopatyczne . . . . .
Spirytus homeopatyczny .

D Z I E Ł O  H O M E O P A T Y C O E :
1. Naąka homcopatji dr. Lutzego w  języku niemieckim
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny
3. Lekarz domowy Podwysockitgo , . . .
4. W eterynarja Dlnżniewskiego, nowe poprawne wydanie

funt 1 — ,

i. Prezerwatywnc środki dla zapobieżenia: zarażię bydlęcej, ospie 
ściekliżnie, prżez Dra Kaczkowskiego

|  HTGIĘKięzXE, NIEZAW0PEG1 
i r r K t  i  z a p o b ie g a ją c e .

!aino-dostatecznie do uleczenia bez uiy- 
^ —̂ — —Jcią  iidnych Innych środków. Znajduje 
tym święcie. W Paryżu u wynalazcy, p .  B  R O I ,6 ..,./nycbłtaptekaclu- ) j i  .T v r « i ł n j H ’ -

B o n le ra rd  M agenta  158, — (Żądać należy prospektu).— 30 la t powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 3553 24—52

Sprzedaję kupującym większą ilość nafty a  m ianow icie:
Z niżej wymienionych ceń drobnoj sprzedaży o p u s z e z ś m  : 

Przy odbiorze najmniej 10 litr ca raz 4 centy

„ „ n 5 0 n „ „ o „
Obecnie sprzedaję w lOciu firm A moją zaopatrzonych sklepach na nową 

’ ' aeh1 miarę po następuących stałych cenael.. _ _
1 1 litr  czyli 1 ', ,  lt. wied. najlap. nieekspl. bezwonnej salonowej nafty N. I. 3 4  c. 
1 ’ białej ,. „ II. 3 0 c .

■ , 111. * 8  c.
_ IV. 2 4knehennej

i- n i, » n i . i« m P1®^; ameryk.
* Ktoby z miejscowyćli odbiorców znaczfriejszĄ ilośi

, V. 3 3  c
ilość nafty ii siebie

I przechowywać nie chciał, otrzym a A « y g ;« U lty , za.kk'>remiua'bytlą ilość nafty, 
1 w każdym moim sklepie Metami odbierać może. — A sygnaty te można 

w moich sklepach, najlepiej zaś p rzez, jfócztę k sortami koresppndei cyjnemi w 
I mojej fabryce n,.fty zainawiaó. — Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku 

lafty z mojej fabryki, recr.y moja od kilkunastu la t znana firma.
■ j jjy  Zapalna na ftę ,‘jaka obecnie domokrążcy roznosząc po domach po 

I tańszych cenach sprzedają, w* moich sklepach i* magazynach jako  tow ar lichy 
i niebezpieeznv nie trzvmam.

rłoic Silączyńsbl,
4119 3—6 fabrykant nafty, ul. Sykśtuska 1. 47%  we Lwowie.

Tylko rzetelnie i tanio!
P r a k  t y c z u  e po d a r  mik i na  B o ż e  N a r o d z e n i e

d l a  p a n ó w , p a ń ,  ;>u iiEk and t i  c lilo jjiców .

O r u p i  I .  ( l la  m ę ż c z y z n .
Tylko za 5 -zł. nastopujące zest iwie nie : elegancka cygar­
niczka z p f u s l  niorsk't’j w futerale, dobrze iJacy zegarek 
kieszonkowy z laucnszkiem i dwuletnią gwarancją, że dobrze 
idzie, jiiękny sygnet z nowego złota w ilowolnc-j wielkości, 
elegancki scozoryk o 3 ostrzach' i parę guzików do koszuli 
z perłowej macicy. Wszystkie te przedmioty są najlepszej 
jakości i kosztują tylko 5 zl., sam zegarek bowiem przęd­

li’
Dobry r

( s ru p a  I I I .  d l a  p a ń .
a ż n e  « I I a  g o s p o d y ń !

G ru p a  JI. d la  p an ó w .
Czapeczka domowa z najlepszego snkna, kaftanik zdrowia 
wraz z kalesonami, para sztyfletów z cielęcej akóry z po­
deszwami, takowe nosić, ipoże najmożniejszy pan, 6 par 
skarpetek gutaperkowych, I które pot w siebie wsiąkają i 
kapelusz w najlepszym gatunku; cała ta  grupa kosztuje 

i - . ' . .  . ( .tylkęj G zi. ~n -i. 50 ct.

G r u p a  I .  d l a  p a ó .
Elegancki kapelusz z najlepszego filcu, ubrany aksamitem 

piórami, do tego elegincki zarękawek futrzany z pod- 
sewką, para trykotowych majtek z najlepszego jedwabiu, 

które sięg<.ją do pasa, koloru cielestegu, ubranie ua bioto, 
bogato ubrane w dowolnej wielkości, cala grupa kosz uje 

10 zl. tylko, którą kilka pań obdzielić można.

G r u p a  I I .  ( l l a  p a l i .
12 sz tąk ., poisrcbrpątiyyh łyżek, £tóre im zawsze zostaną 
białe, 6 p»r najlepsze!) pończoch,’ 6 sztuk ńajtśpWzyćh ró­
żnokolorowych chusteczek do nosa obrąbione, dobrze idący 
zegar gabinetowy z budzikiem, (fcuńiia naftowa ze srebia 
britania, kasetka ręczua bezpieczna oa rozbicia i ognia, (te 
bardzo sztucznie sporządzone kasy nie mogą być otworzone 
przez drugą osobę, w ytrzymają największe gorąco tak że 
złożone w niej papiery nie spalą się); cal* ta  grupa po­

wyższych przedmiotów kosztuje, tytyo

Grupa dla chłopczyków.
Globus, garnitur dó pisania, składający się z 112 rnz 
itych i praktycznych rekwizytów, do ]>izariife,- letarnia '. 
rodziejska, zegarek reinonter wraz z łańcuszkiem i 
dalionem, angielski scyzorek o 2 ustrzzeb i dalowid; cala 

gźupą kosztuje 4y|ko- 2 zl.

G rupa dla panienek.
Krzycząca lalka z wlosimi, piękny koszyk na robótki 
słomy, wyszyty jedwabiem, serwis z najlepszej porcelany 
na G osób w złotych obwódkach, sznurek prawdziwych ki 
rali, 3 fartuszki z perkalu i elegancki garnitur, zawien 
jący. parę eleganckich -zausznic, szpilkę
pierściouki i mcdalionik; cala ta  grupa kosztuje tylko 2 zl. 50 e.

alpaki
a. sprzedaję z dziesięcioletnimi] pismem gwarancy.j- 
t. kowy -zawsze zostanie białym, nio straci nigdy 

połysku i oryginalnego koloru. Tenże składa się z 6 ły- 
r, G łyżeczek. 6 nożów, 6 widelców, trzonka z 
■ehra. diocholki do śmietanki, szczypców do cn- 

do lierbŁvr*3 kiwlisików na ja ja  (srebro chiń­
skie) chochli ciężkiej. Wszystkie te  przedm iot/ w ilości 

31 sztuk są za bezcen do nabycia G zl. 50 ct^_n _
B . MiiUcrs-GłiinańJberieaarem-ErporlhauS. Wien.

Rozmaite drobnostki na boże drzewko.
Kałton różnych więsz-ądelek na drzewlioiżnyeb wieszadelek i 

Ua z wlosatni 
K arton świeczników nailmże 

lyuerzka balonmów zlotyi

F.ikiut sztucznych zabawek i 
cztuki zmiennych zabaw

kairłrkai

...................  ... ic, Łłwta dla dam jp  . ( I  fD
sztuki rozmaitych figurek, bardzo- komiczne . „ 
sztuki kart przoz-oftzystych w opiecz.fkoweit.ich „ 

Kajka z morskiej piaąki, z nakrywką ze sreb cłiiń. ,. 
Kolorowy obrus adamaszkowy . . . ,
6 sztuk serwet z frenzlami . . . ,

słoneczne w kamizelce (lita rn ia  ręczna) ‘ r 
Bara najlepszych fiefitarzy -ze srebra chińskiego . ,
Piękny zarękawek dl*, dziewcząt . . ,
Patentow any deszczocliron . . . . ,
Piękna lampa salonowa z bromu . . . ,
Pięky kapelusz dla panienki . . ,
Szkatułka skórzanłi a^dwoma cygarniczkami pi.ank. 1 50

6.50

t t A B A W B I .
Strażnica czyli podpórko na kory od 15 ct. do zl. 1 
'Meble lub sprzęt^  domowe od 1 zł. 50 ct. do „ 4 
Kręgle lub folwark • • • ■ -  L
Kolei żelązna V ab|ewc*iriiii od 2 zl. do .
Ubrana lalka -z wyposażeniem 
Kolei żelazna z .pfeyjfządem do ruchu 
‘Mysz z werkiem J J  ;
Organy, zabawka dziecinna .
Domino z kamieniami 
Jarm ark
Teatr -z kulisami i figurami 
Folwark z owcami, szwajcarski doinek itp.
A'-_ka Noego ze zwierzętami różnego rodzaju ś 
Wiedeński Frater, z uroczystością strzelania 
Miasto Wiedeń, pudełko 
Winobranie, naturalnie przedstawione 
Pysznie ubrane U lki z dowolnych w elkosei 

włosami, i rnchomemi oczyma, wołaj.ue 
mama po zl. 1,50, .2.50. 3. 4.- 5 i V  Ń » - j t i c ł - d

,viata ,

2.50

Wszystkie powyżej wymienione; przedmioty są do nabyoią. za zaliczeniem lub ’ nadesłaniem gotówki u I I .  M f f l l e r -  
Ł .X |> o i* tu a a s ,  przyczem się uprasza o wczcśne zamówienia, ażeby takowe z powodu nawału zleceń, zwłoki nie doznaly

B. Muller, Wien, Praterstrasse Nr. 4 >.

n ie  podobało będzie  na ty ch m ias t w ym ienione.
Odprzedającym stałe ceny za tuziny; 770 10—?
i l f l r  tS asanow ni o d b io r c y ,  k t ó r z y  t o w a r u  z a  5  z ł .

p l ę T  i . . .k u p i ę ,  o t r z y m a j ą  z n a c z e k  n a  b e z p ł a t n ą  r e p e r a c j ę  o -  
k u l a r ó y y ,  z w i k e r d  l u b  l o r n e t y .
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ES” C i e s i e i e  ś l ę  d z i e c i !
n niechaj rychłe kapuje, jak długo i
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Bazarze na kolendę ■
P„ tylko 5 zl. ** «̂ ioer

Mat|)ę uraiijT-ntaiig, yoliaznjscy 15 sztuk,
O.llyU.owj pistolet z pukowks ,

Wsiystkif wymi.-riioni! przrJmioty w ilości 27 sztuk pięknych i zupełnie nowych zsba*< 
kosztują razem tyl ko 5 zl. i dojtakyoia u . ^ ( j  4_ .C

PE T  Els B1AIT, we Wiedniu 1. Wollzcilc Nr. 25.
filf- Wysyłki za zaliczonieui rychło i zumLsnaie. 1S J
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P R A W D Z IW Y  L IK IE R  liE N E D IC T IN E  npa
OPACTW A 1-ECAMP we FR A N C JI m u

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieni* c z n j 
i obudzający*apetyt * * z g :

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W  tyc ł 

W y strzeg ać  s ię  fa łsze rs tw  i uaśladownictwft-
Wymagać aby etykieta kw adratowa znajdowała Wł Wałl 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem główn# prze 
dyrygującego * ^  ^  Ż6 i
3573 9 - 1 7  ; . d  ż y ło

S k ła d  w  Fecam p w e F r .  uc ji. . dzOl
Dostać można wo Lwowie w cukierniach pp. K°; sk o ć  

steckiego i llo tlendera; we Wiedniu w ajencji główiifl ^  ^
pp. Joli. Gust. Wehłc et Comp. I. Esslinggas

!! Ważne dla palących tytoń!!
ąjnowRie przyrządy do wysuszania cygar, 

w yciągają w k ilku dniach wszelką wilgoć z cygar* 
na drodze zimnej clicm. fizykal., przyczem cygar* 
nie tracą w niciem na swym zapaohu 8 to świaductw 
o nudzwyczajpcj praktyczności naszych aparatów  
służą do przejrzenia, 

a 100 cygar 3 zł., na 100 cygar lakierowany 4 zł., 
na 100 cygar bardzo ładny 5 zł. 366G 4—9

tuję sic aparmj n„ lin-tH więcej cygar.
♦ ś e b r .  S c h l e r k a ,  A Ie ta lw .-F ab |ik , W feu, I I I .  D ie trich g a sse  4 .

aparatu r

CHEMIKALIA r
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Pierwsze nagrody 
2 nieda e z ło te . Uwieńczone nagrodami

od Wyik ces. 
w i e l o l r r o t n i e  w jrp r

P i e f w c  jiagrodJ
3 medale srtb^

G
wyłącz, uprzywilejowane 

b o w a n e  l |a p  i j e d y n i e  n l e z a M r « 4 ’fl«
FB ŻYM TK AD ŁA  na TB2£C iĄG  FOW IETB2A  

do drzwi i okieu,
z haweluy, polakierowane, w kolorze bfąilym i dębowym, sprzedają się po n aj taj*, 
szych cenach, 4 cent. łokieć do okna, lii i 10 cout. do drzwi. Czerwono-boł^**; 

i koloru dębowego do okien, l o j ł ę  5 ct. do drzwi 7 i 11 gt. lo lde l.i i 
Zaopatrzenie jednego okna śreifiŁ j wielkości wynadnie najwk;ecj n a r®  j ł  
Zamówienia z prowincji w wielkph i drobnych ilościach załatwiają Iw ńci*  

najszybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana in s tru k c jł,łp |d ę ' a fenri 
której każdy może jc sam przytwierdzić do drzwi i okien, tak , że bynajfc®*! 
nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. '

Wo Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym
. j .  POPELARZ

Ochrona ptzec.w c k liwerallt „ adffornj, p „ yL, yk;idol 
zWięDiJPnoiii. j od przeciągu powietrz?,

3597119 -1'

Największa osz^ 1 
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- M B E R  R I G O L L O T
albo m usztarda w liściach

NA SYNAP/SMYk
Medal zloty w Lyonie 1872

Medale srebrne Medale branżowe 
llavre 1969 Paryż >855

pełni 
to, ; 
party 
obozi 
teleg 
że gC 
k r y je  
strza 
kami 
czyni

Trycst 1871 Paryż 1872 Trycst 1871
P r z y ję ł y  w s z p ifa t a i- l i  p u ry / U U - l i ,  a u a b n lj iU M c Ii i  ą ip t l| ^ |
Hojsicoitych, w m a r }  u a rh ac li irau c iixk le j I królem łH iuftM

,,Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, o trzji 
■hwilach z łatwością skutek stanowił,y z możliwie najmniejszą 
lością lekarstwa, oto zadania, któruj p. Rigollot rozwiązał w spo-,
•ób jiofąllany, itd .“ Dr! A. Bouchardat (annnaire de thórapeutiąue, w 
8G8, p. 204). Wymagać należy poapłsu- jak obok ; — unikać fałszerstw 

W Paryżu, Aypjme "

A S T M Y
Chrypka K atary, zadawnione

wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują ezybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. Leyassenr , A p­
tekarza , 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece FP. 
M ikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach ajitecznycb ma­
teriałów  pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. o -3544 9 —?
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I S ^ I n s z p r n c I s i e  i  i a l z D l l r s k f e  £ d g u i « i  e i
Oiąguienia każdy lo s 'musi wygrać najmniej 3 0  zł.

L o s y  o r y g i n a l n e  ściśle wedlag kursu (Mennego. Na r a t y  I laJulliiem S »ł. i lOieiesięciucmi sptmlaiai raialneml po 4 jt. pfr.yszeir. gr* się n» wszysthis wygrane, a «r koucn slrzyainje się Jon 

Zo w .s i,d* na t a h ^ u k ^ e n ^ wiei i f  p .w .^  ^ a J a B e a i a  k a ] > i t l l i d W ,  gdyż pom inąw szy szansę w ygranej na  3 0 0 0 0 , 2 0 0 0 0 , 1 0 0 0 0 ,2 0 0 0 ,1 0 0 0  e i. i td .

W  pedw yiszenie knrsn nwitżać uależy prawie za niem uiebne. “(puj, 6̂31
In e  bęJa tylko i .  nadestaaien. naleiytośei, m iałka w ^otó^co lub salicsenium resity ualciytości. Praesylki golówki upra.sa się Trankowai a ua spłaty ratalne oprassa sic o dolacienie 19 rl. na ątesapel.
| K a n to r  U y m iA n y  c. k! itprżY ty. w iedeńsk iego  B ank u  h a n d lo w eg o , daw niej Joh . C. Soth en , G rab en  13. w e  W ie^ ą lu .

m m

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami ^Gazety NarodowejŁ J. Dobrzańskiego i K. Groiakaa. Zarząi’ ̂  i .  Ijkiri.
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